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STALI 


PRZYJĄŁ 


premi era Cyrankiewicza i ministra Minca 


Moskwa PAP. Agencja PAP donosi, 
że 26 lutego rb. generalissimus Stalin 
przyjął premiera Józefa Cyrankiewicza. 

W czasie rozmowy obecny był min. 
spraw zagranicznych ZSRR Mołotow 
oraz minisier przemysłu Hilary Minc. 


ROYA YATO TARA aan 


Wódz powstańców greckich 


ma być przesłuchany przez komisję śledczą ONZ 


LONDYN fobst. wł). Jak donoszą z Sołonik|słuchoniu gen. Morkona zapadła jednomyśl- 
EKomisja śledcza ONZ uchwaliła przesłuchać | nie. Dalegat Wielkiej Brytoni zastrzegł się= 
Edowódcę greckiej armii powstończej gen. Mor | jedynie, iż przesłuchania gen. Markona Kie5 


4 


UMM 


Premier Cyrankiewicz 


OWADY mn kona Tako świadka, mogącego słeżyć wyjąt<|oznacza uznania przez -Komisjs. armit por 
WYCENA mni eE ważnymi informaciami. Uchwała 6 przó | tyżanckiej. YYYY ENYA NARTY YNY 


Minister Mine 


Roziźwięki anglo-amerykańskie 


Prasa amerykańska 

LONDYN (Obsł, wł.) — W brytyjskiej 
Izbie Gmin toczyła się debata w sprawie 
Palestyny. Debatę zagaił min. Bevin, 
który podkreślił, | iż rząd Wielkiej Bry- 
tanil "za gotów w dalszym ciągu szukać 
tozżwiązania tego trudnego problemu 

Przechodząć do sprawy imigracji Be- 
yin wysunął szereg poważnych  zarzu- 
tów w stosunku do Stanów  Zjednoczo. 
nych, twierdząc, iż deklaracja paździer- 
mikowa prez. Trumana, domagająca się 
natychmiastowej imigracji 100 tysięcy 
Żydów spowodowała zaostrzenie sytua- 
ejl. „Na terenie amerykańskim sprawa 
palestyńska stała się wówczas objektem 
rozgrywek przedwyborczych, co nie 
przyczyniło się bynajmniej do uproszcza 
nia sprawy — konkluduje mówca, „Żą- 
dania Trumana popsuły całą sprawę — 
powiedział z irytacją Bevin. Dobrze by 
było, aby Amerykanie pamiętali, że man 
dat nad Palestyną sprawuje jeszcze wiel 
ka Brytania“, 

s a i 

LONDYN (Obst. wł.) — Prasa brytyj 
ska, komentując przemówienie Bevina na 
ternat Palestyny wypowiada się w spo- 
sób niejednolity. „Manchester Guar- 
dian“ nalega na zrzeczenie się mandatu, 
„Daiły Worker“ domaga się wycofania 
wojsk brytyjskich z Palestyny oraz zło- 
żenia mandatu Radzie Powierniczej 
ONZ. 

Wystąpienie min. Bevina wywołało ze 
strony „New Vork Herald Tribune" uwa 
gę: „Bevin jest nietaktowny*. Autor ar- 
tykułu twierdzi, że oświadczenie Bevina 
świadczy o przemęczeniu i gniewie mi- 
nistra brytyjskiego. Ton jego nikomu 
nie wyrządził nic dobrego. Zarzuty wy- 
sunięte przez Bevina przyczynią się do 


tozgoryczenia wielu osób i w żadnym ra 2 milionów hektarów zemi uprawnej rozpor= 


oburzona na wystąpienie Bevina w Izbie Gmin 


zie nie przyśpieszą rozwiązania proble- W pewnych kołach amerykańskich 
mu. Obecnie decyzja należy do ONZ, | przemówienie Bevina zostało nazwane 
ale ONZ okaże się również bezsilna jak | „obrażającym atakiem na Stany Zjedne 
Wielka Brytania, jeśli w Palestynie nie |czone*, 

zapanują nastroje umożliwiające prowa| „Biały Dom“ odmówił narazie jakich- 
dzenie polityki, z którą się zgadza rząd, | kolwiek komentarzy do wystąpienia 
kongres Í naród. min. Bevina. 


Demonstracje w Brukseli 

LONDYN (obst. wł) Radio londyńskie dos 
nosi, iż w Brukseli mioły miejsce w dniu 
wczorajszym poważne rozruchy na tle demon 
stracji byłych belgijskich Jeńców wojennych. 
Około 50 tysięcy byłych jeńców demonstros 
wało przed parlamentam belgijskim, domaga- 
jąc się wypełnienia przez rząd obietnice po- 
lepszenia sytuacji materialnej byłych jeńców 
i traktowanie ich na równi z byłymi więź- 
niami politycznym: i zesłańcami. 

Demonstranci wznosili okrzyki przeciwko 
rządowi. 
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Marshall w drodze do Moskwy 


Delegacja amerykańska liczy 80 osób 


LONDYN (Obsł, wł.) — Według donie 
slenia z Waszyngtonu amerykański se- 
kretarz Stanu Marshall ma opuścić dzi- 
siaj Stany Zjednoczone, udając się na 
konferencję do Moskwy. 


Na odbytej we wtorek konferencji pra 
sowej Marshal oświadczył dziennika- 
rzom, że delegacja amerykańska w Mo 
skwie liczyć będzie 80 osób. 

Marshall poinformował również dzien 


Apel byłych więźniów politycznych 


do ministrów Wielkiej Gzwórki 


WARSZAWA (obst: wł.) Tymczasowy Ko-;naród niemiecki — współodpowiedzialny z 
mitet Wykonawczy Międzynarodowej Federa- | państwam niemieckim za ogrom gi gy i 
cii b. Więźniów Politycznych wystosował | zniszczeń, wyrządzonych milionom lu 
wezwanie do ministrów spraw zagranicznych nien uiścić pełne odszkodowania w wyzna- 
Wielkiej Czwórki”. czonym terminie, co da krajom zniszczonym 
» i przez agresją możność szybkiej odbudowy. 

W wezwaniu tym Komitet Wykonawczy, Komitet domaga się przeznaczenia pewnej 
występując w imieniu organizacji reprezentu- | części odszkodowoń dla awysiedleńców, by- 
jąqcej b. więźniów politycznych 18 krajów |łych więźniów politycznych, rodzin zmarłych 
europejskich oświadcza, iż celém „zapobieże. | więźniów politycznych oraz dla instytucji o- 
nia odrodzenia się imperializmu niemieckiego, ! pieki nad inwalidom. 


Parcelacja majątków junkierskich 


LONDYN (obst. wł), Jak donoszą z Berli-;celowano wśród bezrolnych t  małorolnych 
na, dowódca radzieckich wojsk okupacyjnych | chłopów niemieckich, Około 475 tysięcy chło- 
w Niemczech morsz. Sokołówski podał do pów poraz pierwszy uzyskało możność upro- 


wiadomości, iż w ciągu 1746 roku powyżej | wy własnej ziemi, 


$ 


nikarzy, iż stanowisko Stanów Zjedno- 
czonych odnośnie traktatów  pokojo» 
wych z Austrią i Niemcami nie uległo 
zmianie i że rząd amerykański zacho- 
wuje stanowisko, sprecyzowane przez 
byłego ministra spraw zagranicznych 
Byrnesa w jego przemówieniu, wygło» 


szonym w Stuttgarcie. 
MAAWAMAMIONTMOWWATAMAOAMMMIOOADATAOAOTIOTATIATAMNNW 


Krwawy mord NSZetowski 

WARSZAWA |IPĄP). Dnia 22 lutege rb. 
bandy NSZ „Roli” i „Zimnego” dokonały o- 
hydnego mordu, mrożącego krew w żyłach: 
We wsi Żaby Borowe gm. Tuchola, now. 
Łomża, uzbrojone bandy uprowadziły Modze- 
Jewską Helenę z 2-gism dzieci w wieku 8 4 8 
lat, Myślńską Stanisławę z trojgiem dzieci w 
wieku 7, 10 i 15 lat i Zaniecką Józefą oraz 
w pobliskiej wsi Tuchoły zamordowały Mo- 
dzelewskiego Aleksandra. 

Natychmiastowe śledztwo wykazało, Że 
mężowie zamordowanych kobiet zostali za: 
mordowani przez bandę NSZ jeszcze w maju 
1946 r. Byli to również członkowie organiza= 
cj, którzy postanowili zerwać więzy organi« 
zacyjne i wrócić do normalnega życia; 
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LL Erenburg 


Špieszą się Brod- 


ludzie nie tylko na 


wayu. ale i na wszystkich avenue i uli- 
cach Nowego Jorku, na wszystkich ave- 
nue i ulicach innych miast amervkań- 
skich. Śpizsza sie dniem į nocą. snieszą 
się możczyźni, kobiety, dzieci. Starców 
mało jest w miastach: widocznie ludzie 
spieszą Się również do śmierci. 
Sty! pośriecku 

Zanim znalazłem sie w Ameryce, my- 
ślałem, że Amerykanie robia wszystko 
o wiele szvhciej. niż Furonejgzycv. A 
tymczasem  tutai jest 1 grzebanie sie w 
papierkach i odpowiedzi  „przeirzymy: 
wsźmiemy pod uwage* i ogonki w przed- 


pokojach i gadanina hez sensu. 
woli opra cow "ia plany, powoli 
wuja sie do ich realiza Ji. 
wą fosid, wreszcie seryinei pro- 
dukcji, wtedy pracuja szybko. A śpie- 
szą się Amerykanie zawsze. nawet wte- 
dy, kiedy próżnują lub wypoczywają — 
taki jest styl życia. 

Kilku Francuzów spierało sie, dlacze- 
go wszyscy Amerykanie śpieszą sje do- 
kądś; postanowili przekonać sie. Jeden 
Francuz wypatrzył zwykłego Ameryka” 
nina, kiedy ten o dziewiątej rano wy- 
skoczył z ganku swego domu.. Francuz 
pośpieszył w jego Ślady. Zasapany z 
przejęcia Amerykanin kupił gazete, na- 
stępnie nie otworzywszy jej. kupił w lo- 
cie cygaro. ł sie do metra. rozpy- 
chajac wszystkich; próbował zajrzeć da 
gazety, nie udawało sie jednak — wyraź- 
nie był wzburzony obawą, że sie spóźni: 
wyszedłszy z metra pomknął w strona 
jednego z drapaczy chmur: zobaczyw- 
szy, że winda ma właśnie ruszyć w gó- 
rę, przeszedł z kłusa w galop; dojechał 
wreszcie na Swoje 63 pietro i pośpiesznie 
otworzył drzwi swojego bittra, Drzwi 
były oszklone; Francuz- mógł śledzić 
wszystko. Amerykanin w zorączkowym 
pośpiechu powiesił na wieszaku mary- 
narke, usiadł na krześle, zapalił cygaro, 
rozwinał gazete j od razu usnął. Nie miał 
żadnych zajeć. Śpieszył sie jedynie dla- 
tego, że nie umiał nie śpieszyć sie. 
ao POkłon tolerowemn bożyszczu 

W Ameryce istnieje bardzo wiele za- 
fejestrowanych wyznań. ale naipoważ: 
nieiszą religią — jest oddawania czcj do- 
larowi. Dolar — to nie tylko pieniadze, 
dolar — to bożyszcze, błogosławiefistwo, 
misteriim. 

Pewien krytyk przedstawiając mi mło- 
dego artyste, niedosłyszalnie powiedział 
jego nazwisko, za to wyraźnie podkreś- 
lit: „Trzy tysiące dolarów“. Kiedy. prag- 
nie się powiedzieć znajomemu komple- 
ment, mówi sie: „Wygląda pan dzisiaj, 
jak milion dolarów". 

Zaproszony zostałem na obiad do pe- 
wnego postepowego stowarzyszenia. Me- 
nu było normalne: kompot z majonezem. 
porcja olbrzymiej kury, która z zupełną 
słusznością można było nazwać pierza- 


Tutaj po. 
przygoto- 


ale kiedy Spra- 


do 


dosta 


Obok kultu dolara istnieje bardzo roz- 
powszechniony kult powodzenia, Jedna- 
kowy zach wyf budzi powodzenie sena- 
tora į gwiazdy filmowej. boksera i gang- 
stera. fstnieje tutaj niespotykana u euro- 
bejskiej burżuazji pogarda dla przeszłości 
można zbankrutować. spaść na Same dno 
ale jeśli sie człowiekowi znowu powie- 
dzje i jeśli znowu wypłynie, witają go 
jak zwyciezcę. 


Konferansier w kabarzcie komunikuje 
publiczności: „Wśród nas znaidnujię sie 
znany rosyjski pisarz“. Oklaski. Nastep- 
nie konferansjer komunikuie, że na sali 
znajdują sie inni znakomici goście: sena- 
tor, sławna śpiewaczka i niejaki Davy. 
Czym awił ów Davy? 

Posiada magazyn sprzętu «lektrotechni 
cznego j „od zakończenia wojnv trzykrot 
nie zwiększył swoje obroty*. Owacie. 
Takie samo podłożę ma lubowanie się 
rekordach. 

Sniadane wśród ryczacych lwów 

Amerykanie lubią 
Że przeci 
kiem jakiezoś 


wgs} sie 


w 


kilnby: kupiec. a tak 
ents musi być człon- 
klubu, inaczej nię bedzie 
miał poważania. Poza tym klub służy ró 
wnież sprawie „bussinesu* można 
tam wygodnie sprzedawać lub kupować. 

Kluby organizują co tydzień w jednym z 
hoteli handlowe Śniadania: raz na rok orf- 
ganizuja obiad: na przychodzą 
członkowie klubit ze małżonka- 
mi. Tstnfieia kluby „Jeleni*. 
„Optymistów* i t. p. 

Opowiem o śniadanin w klubie Lwów* 
w jednym z miast na południu. Zebrali 
sie szacowni kupcy; każdy na piersi no- 
sił kartonik z napisem, czym i gdzie han 
dluje. Przewodniczacy, zastukawszy 
młotkiem, krzepiącym Serca głosem krzy 
knął: „Jak się macie Iwy!*. Wtedy wszy 
scy kupcy powstali i czterokrotnie za- 
wyli: „U!u!ułtu!*. Przestraszyłam się, ob 
jaśniomo mnie, że jest to naśladowanie 
lwiego ryku. 

Z kolei przewodniczący 
zebranym dwóch nowych członków kilu- 
but „Oto nasze nowe Iwy. Niech pan po- 
wie, Jack. jak się pan chce nazywać w 
tym gronie?" Osowiały kupiec odpowie 
dział: „Szczęśliwy, Drugi wybrał sobie 
miano „Lekkonogi*, 


etny intelig 


które 
swoimi 
„Lwów“, 


przedstawił 


Przewodniczący zakomunikował, że 
jak przyjęto, w śniadaniu bierze udział 


jest to profesor eko 
o hłedach Wa- 


jako gość prelegent: 
nomii, opowie on „łwom” 
szyngtoru. Profesor wystąpił z ostrym 
oskarżeniem: Waszyngton. to znaczy 
Biały Dom. opiekuie sie spółdzielczością, 
przynosząc tvm samym szkody inicjaty” 
wie prywatnej. „Na tej drodze łatwo mo- 
Żna stoczyć Sie do europejskiego barba- 
rzyństwa, to znaczy do socjalizmu!'* — 
W zburzone „lwy“ zaryczały. 


Żałoba mo kozach z Bikini 


W Ameryce istnieje 350 klubów „opty 
mistów*. W niektórych miastach „opty- 


stym hipopotamem,. lody; zapijano tof miści* co tydzień .Śśmisią Się, podobnie 
mrożona wodą. Najhardziej maiętni £0-| jak „Iwy“ ryczą. Zapytałem pewnego 
ście siedzieli na _ podniesieniu. à Kiedy | optymistę* z Detroit, czym wyraża się 


wszyscy inż przełkneli lodv. przewodni- 
czący uderzył po stole drewnianym młot: 
kiem i począł mówić o wyższości poko- 
ju nad wojną, Ściślej, czytał łysa 
przedtem referat; to uczynili czte- | 
rej nastepni oratorzy. Z kolei do mikro-| 
fonu podeszła śpiewaczka i odśpiewała 
sentymentalny romans. Po niej wy rstąpił | 
pastor — specjalista od zbierania pienie- 
dzy. 

Minister Smits wzrusza szczodrośc'ą 


pastorzy umisja 


samo 


Wszyscy wiedza. że 
zbierać pieniadze daleko lepiej od inżynie 
rów, lekarzy czy dziennikarzy, dlatego 
pastorzy maia specjalny zarobek co 
wieczór w czasie rozmaitych obiadów 
zbierają pieniadze to na prywatny uni- 
wersytet, to na chińskich misjonarzy. to 
na sieroty po policjantach. Tego wieczo- 
ru pastor zbierał na „sprawę podtrzy 
mania pokoju“, przemawiał bardzo donic 
śle i namiętnie, silnie gestykuluiac. 


Przed nim leżał spis osób. które przed 
tym zadeklarowały datek tysiąca czy pie 
ciuset dolarów. I ąc zdziwienie. pastor 
wykrzyknął: „Mister Smits wzrusza! 
mnie swoja szczodrością — tylko co oZ | 
najmiono mi. że ofiarowuje tysiąc dola-; 
rów! Odezwały sie przyjazne oklaski- į 
mistżr Smits wstał, kłaniając sie kokie- 
teryjnie. Potem. pastor przeszedł doj 
tych, którzy «dal dwieście niarw Dzi 
wczęta krażwłv wśród Siolików 


ły czeki. 


optymizm członków kiubun. Odpowiedział 
„Staramy Się z odwagą patrzeć w przy* 
szłość, a poza tym dajemy pieniądze na 
wychowanie jednej Sieroty“ 


Kandydat na senatora pali „© qgłesterfieliy"" 


do 


Zjednoczenie klubów  „optymistów* 
zorzanizowało niśdżwno „tydzień opty 
mizmu*. Optymiści, a także ich znajomi 


pesymiści otrzy mali poczt 
rej wydrukowano filozofie oDtymizmu w 
interpretacji m. Larzona. Wśród manife- 
stów optymizmu znajdują sie takie zda- 
nia: „Przekonajcie waszych przyjaciół 
Że oni nic nie znaczą!”. „Zanomniicie o 
niepowodzemach AKA myślcie 
jedynie o szczęśliwej przyszłości”. 

Istnieją kluby ©0 bardziej specialnym 
charakterze, jak np. klub „miłośników 
kóz doliny San Fernande*. W czasie prób 
z bombą atomowa na Bikini. jak wiado- 
mo. zginęło kilka kóz. Członkowie wspo- 
mnianego klubu postanowili uczcić to tra 
giczne zdarzenie opuszczeniem flag ; od- 
prawieniem stvny. 


„Teraz możesz mnie nocałować" 


Amerykanie umieja zarabiać pieniadze 
nie umieja jadnak dotychczas wydawać 
ich. Nie chcę przez to powiedzieć, że są 
skńpi: nie. tracą nieniadze szybko i ener 
gicznie, ale raczej bez zastanowienia sie. 
Pracują z daleko większym talentem, 
niż bawią sie. W kinie uderzyło mnie. że 
ludzie sa odurzeni, drzemia, a nagle wy- 
buchają głośnym, jakbv mechanicznym 
śmiechem. 

Młodzieniec zaprosił 
czyne, odprowadza ją i 
swojego domn 
pow ta 


Óówikę, na któ- 


do kina dziew- 
przed gankiem 
dziewczyna niezmiennie 
rza wytczoną formułkę: .Teraz 
możesz mnie pocałować i do widzenia“. 
Pewien Amerykanin powiedział mi: — 
„Posiadamy moralność purytańską. lecz 
łagodzi ja nadmiar whisky“: Rzeczywi- 
ście, piją tutaj wiele, piją, aby zapomnieć 
o hamulcach. Kiedy zbiera się młodzież: 
po godzinie lub dwóch. wielu jest pija- 
nych, szczególnie dziewczęta. 


Gazety kupnią dla głupich historyjek 
podanych w formie kolorowych rysun- 
ków. Dwa miliony ludzi spogląda codzie 


nie na olbrzymie reklamy z żarówek ele- 
ktrycznych na Broadwayu: ktoś kogoś 
bije, lndzie śmieją Się, Rzucaja monetę 
aparaty mechanicznego wróżbity, 
który przepowiada sukces w interesach i 
niepowodzanie w miłości, 


trzy czwarte 
Szpalt gazet zajmuja reklamy. Reklamu- 
ja wszystko: uzdrowiska 1 marchew. 
książki i akcie, obrazy Utrilo i nabożeń- 
stwa kościelne. Drogi amervkańskie w no 
cv så jasne od reklam. Obok pomaraficzo 
wego smoka zachwalającego kiełbasę. 
widnieje portret kandydata na senatora. 

Przedwyborcza propaganda: nie wiele 
się różni od reklamy: rzadko mówi się o 
programach, o zasadach, za to wyborca 
dowiaduje sie. że kandydat jest ojcem 
czworza anielskich maleństw, że do wszy 
stkiego doszedł o własnych Siłach, że w 
swym domu ma Jodówkę najnowszei 
konstrukcii że pali „Chesterfieldy", że 
jest dobry, jak rodzony dziadek,-a przy 
tym oszczedny. 

Reklamy 


Połowe a niekiedy i 


potrzebtlją nie tylko senato- 
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YKA SIĘ SPIESZY 


W nkatłicy N. „Or 
świetlnych rek" 


rzy, ale ji sam Pan Róg 
leannu widziałem wśród 
lam cytaty z biblii. W sobntnich nume- 
rach gazəet prowincionalnych przynai* 
mniej dwie kolumnv zaimuja ogłoszenia 
różnych kościołów i sekt, ściaeajacych 
ludzi na swoje nabożeństwa. Oto cytaty 
z dwóch ogłoszeń: „Nabożeństwo uroz- 
maicone piekna mnzyka. Komfnrt. Rufet." 
Albo inne: „Po nabożeństwie wyświetłe= 
nie kolorowego filmn. pokazniacego wef, 
h do nieba* 


Wszęchwiadna królowa -reklama 


Redaktor jednej z najwiekszych gazet 
Ameryki zaprosił nas na Śniadanie. Di- 
mnie pokazał nam rozkoszny zabiiet, o- 
zdobiony licznymi fotografiami, wśród 
których widniał portret Mussoliniego z 
"zułym autografem. Potem  zasiedfiśmy 
do stołn. Zamiast whisky lub coctaili o- 
trzymaliśmy pieknie wydrukowana mo- 
dlitwę. która mogliśmy powtórzyć przed 
jedzeniem. Nad modlitwą znaidowało się 
zdanie o tym. edzie mieści sie gazeta — 
modlitwa była wiec i pamiątka i rekła- 
ma. 

Reklama posiada swoich królów. Re 
klama nie brzydzi sie reklamą i Douzlas 
ligus opowiada wszystkim, że jego 
świetlna wyvwieszka na 42 ulicy składa 
się z najwiekszych w świecie liter. Każ- 


ście sprawiedhiwyc 


da litera ma 50 stón i jest wysoka na 5 
pieter. a całe ogłoszenie zajmnuie 2 tys. 


stóp kwadratowych i waży 40 ton. 

Włączywszy głośnik radiowy nsłvszy< 
my nisuniknienie w czasie mrzykj Syta 
fonicznej, że koncert złożony z utworów? 
Beethovena zamówiony został dla' szas 
nownych słuchaczy przez firmę. wyra 
biająca naiłazodniejsze a zarazem mai 
skuteczniej działająca środki na przeczy» 
szczenie, Przy tym wszystkim reklama 
czesto wystepnie pod parawanem ape- 
lów dobroczynnych: tak np. wezwania © 
pomoc dla zniszczonej Furony albo dla 
cierpiących wskutek wojny rodaków po- 
chodza od firmy jubilerskiej. skupująceł 
brylanty 


57 sesiw firmy Heinz- 

W licznych miastach amerrisśstici 
widziałem nastepujacą reklame:  ..500 
milionów ludzi na świecie złodnie. Osz- 
czedzajcie! Heinz — 57 sosów!* Firma 
Heinz produkuje nairozmajtsze kanser: 
wy. Szczególnie chłubi sie swajmi 57 s0- 
sami. Nie mogłem wvičć ze zdumienia: 
dlaczego do ogólnoludzkiej solidarności 
wzywa firma wvrabiniaca Sosy? Podzie* 
litem sie swoimi wałniiwóościami z prze- 
wodniczącym izby handlowai w mieście 
Jackson. Z kalzi on nje márt opanować 
zdumienia, że nie noimuie tak elemen- 
tarnei sprawy. Powiedział dą mnie: 
„Dla Heinza wvsadna jest wszelką rakla- 
ma. W tym okresie on prowadzi humani- 
tarne dzieło. Gdvbv to podnisał iakié sê- 
nator lub inny polityk, nikt bv nie uwie* 
rzył, a Heinz jest znany iako bardzo so- 


m 


Fdną firma, zasługujaca na zaufanie 1 je“ 
śli Heinz mówi. że Chińczycy głodują — 
to znaczy. że iest to praw?" 
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Postulaty komunistów brytyjskich 


Niepodległość dla Indii, Bgrmy, Ceiionu, Malty i Palestyny 


LONDYN (Obsł. wł.) — Po zakończe- 
niu kongresu Partii Komunistycznej 
Wielkiej Brytanii rozpoczęła się wczoraj 


w Londynie pierwsza konierencja Partii 
Komunistycznych Imperium Brytyjskie- 


go. W konierencji bierze udział 28 dele- 
gatów, reprezentujących 11 krajów. 


W referacie, wygłoszonym przez 7a- 
stępcę sekretarza generalngo | Partii Ko 
munistycznej W. Brytanii. zostal wys 


przysyła specialną delegację do Polski 


nia 


WARSZAWA 
jeżdżo 


(IPAP). D 
dyrektor 


5 marca rb. przy- 


do Warszowy międzynaroda 


łalnością 
oraz 


mstytucji finansowe 


ólna sytuacją naszego 


wymienionej 
og 


zapozna się z 


wego funduszu walujowego w Waszyngtonie | kraju. 


dr. | Mładek. 
Podczas Mładsk 


Minist 


dyr. 


swe 


:g0 po bytu 


przedstav e 


e 


owadzi 


rbu Narodowego Banki szereg 


encji na temat 


prac, związonych z dzia lku- narodowego p. L. Chmela. 


n 


Po krótkim pobycie w Belgradzie dyr Mła- 


prze. | dek udał się obecnie do Pragi Czeskiej, skac 
rstwa j przybędzie do Warszawy 


w 
osłowackieqo 


iowarzysiw.e 


czelne dyrektora czech opa 


natychmiastowego ogło= 
szenia niepodległości Indii, Burmy, Cey- 
lonu i Palestyny, udzielenia pełnych 
praw obywatelskich ludności Cypru i 
Malty jak również posiadłości koloniał< 
ludowy nie osiągnął 
który pozwoliłby na 
niepodległ06» 


nięty postulat 


nych. gdzie ruch 
jeszcze poziomu, 
wysunięcie żądania pełnej 
ści. 


ZE 
> 5 a > 
809 przestępców niemieckich 
wydano Polsce 
BERLIN (PAP). Z Dochou odprawiono 800 
iemieckich przestępców wojennych, którzy 
zostoną wydani Polsce. Przesłąępców tych es" 


korłuje policia amerykańska do Dziedzic. 
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Gorsze 


GŁOS ROBOTNICZY 


ce widow 


Wojska hitlerowskie w anglosaskich strefach wciąż jeszcze ćwiczą i paratiują 


Konferencja zastępców ministrów Spr. 
żagranicznych w Londynie dobiegła koń- 
ca i niewiele już dni dzieli nas od chwi si | 
otwarcia 


W prowincji Schlezwig-Holstein, po- 
zostajacej również pod zarządem władz 
brytyjskich, zgromadzono około 1 milio- 


j konferencji moskiewskiej. naj na żołnierzy i oficerów niemieckich, 
której zadecydowany bedzie los hitlerow- | którzy nie są bynajmniej traktowani jako 
skich Niemiec. Uregulowanie wszystkich {| jeńcy wojenni. Noszą oni nadal dawne 
kwestii politycznych i gospodarczych, | mundury i dystynkcje, odbywają ćwicze- 
składających się na wielki kompleks za-| nia, korzystają z wyżywienia według 
gadnienia niemieckiego, powinno stać się| norm armii; angielskiej, nawet — awan- 
podstawą trwałego pokoju i skutecznym | sują i otrzymują urlopy. 
zabezpieczenie m przed możliwościa no- W największym porcie wojennym 
wej agresji. Zdanięm powszechnym, 0-| Niemiec — Kilonii, znaiduje się kilkadzie” 


partym na doświadczeniu historycz'tvin, 
zwłaszcza tych narodów, które sąsiadują 
bezpośrednio z Niemcami, realnymi prze- 
słankami takiego zabezpieczenia muszą 
być: demilitaryzacja, odhitleryzowaunie i 


sic tysięcy marynarzy i oficerów b. fio- 
ty hitlerowskiej, którzy formalnie tworzą 
tzw. „Niemiecką Grupe Połowu*, obsłu- 
gującą poławiacze min i inne statki że- 
zlugi przybrzeżnej. Ustrój wewnetrzny 


demokratyzacia Niemiac powojennych. tej „Grupy“ nie różni się niczym od daw- 
Demilitaryzacja jest. oczywiście, wa- į nych zasad organizacyjnych. Marynarze 
runkiem wstępnym i nieodzownym. Niem-| niemieccy. których liczehnóść nrzewyż- 


com musi być odjęta wszelka możlisyość | szą wielokrotnie zapotrzebowania władz 


organizowania armii, zbrojenia się, resty- okupacyjnych co do usuwania min itp. 
tuowania przemysłu wojennego, bo —| prac, korzystają z daleko idacej swobo- 
jak świadczy przykład czasów powersal- dy, mają własne kantyny i kasyna, pod- 
skich — w razie niedostatec cznej pod tym| legaja własnej jurysdvkcii wojskowej 


1 


względem energii zwycięzców j przy bra- 
ku należytej z ich strony kontroli -— ma- 
china niemieckiego militaryzmu odra ze 
się w zastraszająco szybkim tempie. 
ponownie grozić światu katastrofa toż 
i najazdów. 
Niestety, 
można. 
przeprowadzały 
fach okńpacyjnych 
ścią i zdecydowaniem. 
strefy brytyjskiej wskazitją na Eck: 
miałą i niebezpieczną tolerancję władz 


sojuszniczych w stosunku do : 


dotychczas powiedzieć nie 
Że proces Bomiułaryzach Niemićc 
jest we wszystkich stre- 
z zwa stanow izo 
Informacje 


Wobec stwierdzenia lirznych wypadków 
pobierania niezgodnych z przepisami cen za 
wyroby Państwowego Monopołu Spiryłuso- 
wego w sklepach rozdzielczych PSS, Dele- 
gatura Komisji Specjalnej w Łodzi przepro- 
wadziła cały szereg kontroli, w wyniku któ- 


jeszcze, bądź co bądź, pozostałości nie- 
wmieckiej siły zbrojnej. 

Drastyczne przejawy tej tolerancji a` 
iarmowały już nieraz opinię światową i 
były przedmiotem ożywionych rozpraw 
w łonie alianckiej Rady Kontroli w Ber- 
linie. Faktem jest bowiem, że pomimo 
zapewnień i przyrzeczeń, składanych nje- 
jednokrotnie przez czynniki brytyjskie, 
na podlegających im obszarach Niemiec, 
znajdują się po dziś dzień silne liczebnie 
niezdemobilizowane jednostki armii i flo- 
ty niemieckiej, pozbawione wprawdzie 
możliwości zbrojnego działania, lecz za 
chowujące w pełni organizację i charak- 
ter wojskowy. 

Na zachodzie strefy brytyjskiej istuie- 
je wciąż tak zwana „grupa armii Północ 
w której skład wchodzą korpus generała 
Stockhkausena i gen. Witthofa, licząc 
100 tysięcy ludzi. Ta olbrzymia masa 
żołnierstwa utrzymywana est w, Scis- 
łych ramach dawnej organizacji Wzhr-| 
machtu i posiada wszystko, 
stem organizacyjny wymaga? 
okręgowych i łokalnyci poprzez rz 


SZKOLENIE 300.000 AKTYWISTÓW RUCHU 
ZAWODOWEGO 

W dniach 17 i 18 bm. odbyły się w War- 
szawie dwudniowe obrady zjazdu dyrekto- 
rów wojewódzkich szkół organizowanych 
przez KCZZ dła- działaczy ruchu zawodo- 
wego. 

Omówiono szczegółowo zadania woje- 
wódzkich szkół związkowych oraz podzielo- 
no ogólny zakres szkolnictwa na trzy szcze- 
ble. Pierwszy obejmie szkolenie mężów za- 
ufania, którzy zostaną powołani w najbliż- 
szym czasie na podstawie nowelizacji dekre 
tu o radach zakładowych do pełnienia funk- 
cji ścisłego związania załogi z radą zakia- 
dową. Powyższe kursy bedą się odbywały 
przy zakładach pracy. Drugi szczebol sta- 
nowić będzie szkolenie członków tad zakła- 
dowych i członków oddziałów  zarzcgdów 
Związków Zawodowych w wojewódzkich 
szkołach zwiazkowych. Wreszcie trzeci szcze 
nostki różnego rodzaju b; roni, ią- bel. najwyższy, stanowić będzie Centralna 
czając pancernej i lotniczej, aż do. sieci Szkoła Zwiąskowa w Łodzi, gdzie kształce- 
szpitali polowych, obliczony ch na 20 ty-| zie obejmie przewodniczących i sekretarzy 
Ssięcy łóżżk. zwiazków. 


czego ten Sy- 
od sztabów 


nie 
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Jarostaw Hasek 
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* 
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podczas wojny Światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


«— Wkopałem się w ładne świństwo | bec całej tej procedury nikczemnik 
przez swoja nieostrożność  Służyłem | zachowywał się zupełnie biernie, przy 
w 28 pułku, zoraz przeszedłem do Mo-| puszczając widocznie, że chodzi o ja- 
skali i raptem daję się tak głupio zła-| kieś tajne znaki spiskowców. Potem 
pać. Melduję się Moskalom, że pójdę | Szwejk zaczął walić pięścią we drzwi, 
jako patrol... Służyłem w szósie; dy-|a gdy wartownik zapytał go, czemu 
wizji kijowskiej A w którym rosyj-| robi awantury, zażądał po czesku i vo 
skim pułku służyłeś ty, kolego? Tak| niemiecku, żeby natychmia* wezwa- 
mi się zdaje, żeśmy się gdzieś w Ro-| no lekarza, ponieważ ten człowiek, 
sji spotykali. Ja znałem w Kijowie wie.j którego wprowadzono do jego celi, 
lu Czechów, którzy szli z nami na| zaczyna bredzić w gorączce. 
front, gdyśmy przeszli do rosyjskieqa Oczywiście, nie zdało się to na nic, 
wojska, ale nie mogę sobie w teij bo po człowieka tego nikt się nie 
chwil przypomnieć ich nazwisk i niej śpie Pozestał więc w celi i gle- 
pamiętam skąd pochodzili, ale tv pa-j dził o Kijowie, dowodząc, że Szwejka 


l 


szył. 


SAY 


p aea A EEA 


miętasz niezawodnie niejednego, z| widywał tam z bewtośc' jak masze- 
którym miałeś do czynienia, Chciał-| rował z żołnierzami rosyjskimi 

bym wiedzić, kto tam jest z naszego — Musiałeś bratku, opić się wodą 
28 pułku. z bagna —- rzekł Szweik — jak mio- 


Zamiast odpowiedzi, Szwejk dotknał! dy Tyneckv z naszych stron, człowiek 
jego czoła; potem zbadał mu puls; aj na ogół całkiem roztropny Ale razu 
wreszcie pode: wadził gn ku memu| sewneqo wyruszył w świat i dosta? 
okienku i kazał wysunąć język. Wo-!sis aż do Italii. Też'c niczym nie mó- 


w Lodzi bogacili 


| wił tylko o tej Italii, że tam 
f: wody bagienne, a poza tym 
| bliwego nie 


iw stosunku do niemieckiej 'udności cy- 
wilnej są, niewątpliwie, wysoce ubrzy” 
wilejowani. . 

Trzeba znać psychikę niemiecką, by 
zrozumieć, jakim pokrzepieniem jest dla 
niej w nastroju klęski istnienie 
zwartych, zdyscyplinowanych i silnych 
liczebnie formacji wojskowych, które pod 
dowództwem własnych oficerów masze- 
ruią, ćwiczą. śpiewają i zewnętrznie nie 
czynią bynaimniej wrażenia armii poko- 
nanei, Serce rośnie w biirgerach niemiec- 
kich na widok tych zastępów, którym 
tylko dać broń do reki, a wyruszą zno- 
wu na podboje, rzeź i rabunek. 

„W przededniu obrad moskiewskich te 
marsze, ćwiczenia į parady b. rycerzy 
Hitlera muszą sie wydać szczególnie ra- 
Żącym paradoksem bo trudno zrozu- 
mieć i wytłumaczyć, dla jakich celów — 
politycznych czy strategicznych za- 
chowują do dziś dnią władze brytyjskie 
tak potężne niemieckie „rezerwy: 

Ze stutysięcznej armii, pozostaw ionej 


se = 


> 


rych stwierdzono, że większość sklepów roz- | 


dzielczych PSS nie odlicza z ceny zakupu 
wartości flaszek zwracanych rrzez klientów. 
Ponad to stwierdzono w wielu wypadkach 
pobieranie wyższych cen zu wódkę. Ila ogól- 
ną liczbę 300 sklepów rozdzielczych PSS na 
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Wie$ci z krafa 


NOWOCZESNA FABRYKA TLENU W 
WAŁBRZYCHU 

Najbardziej nowoczesna w Polsce wytwór 
nia tlenu mieści się w Wałbrzychu. Produk- 
cja miesięczna wynosi obecnie 25 tys. me- 
trów sześć. tlenu. Plan produkcji w roku 1948 
mimo trudności technicznych, braku wyszko- 
lonego polskiego personelu oraz surowców, 
wypełniono w 121 proc. Urzadzenia wytwór 
ni „Gar — Tlen” sq najbardziej nowoczesne 
Proces. otrzymywania tlenu uproszczony. © 
biorcami tlenu są huty, przemysł włókienni: 

czy i węglowy, cukrownie i kolejnictwo. 


REALIZACJA PLANÓW TRANZYTOWYCH 


Porty nasze uzyskały nową partię towa- 
rów tranzytowych — większy transpor! me 
tali półszlachetnych i stopów, przeznaczo 
nych dla Czechosłowacji, które mają nadejść 
z portów USA. W rachubę wchodza towary 


w ilości ca 1.000 — 2.000 tom miesięcznie W 
sprawie pozyskania tranzytu wegierskie”"© 
zostały nawiqzanę kontakty z miare 
czynnikami węgierskimi. Towary w irar 


cie dla Węgier przyc zić mają ze Szwecji 


są 
nic 
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oso- 
zauważył. od 
wody bagiennej dostał z Czte- 
ry razy w roku miewał napady go+ 
zączki: na Wszystkich Świętych, na 
święty Józef, na Piotra i Pawła i we 
Wniebowstąpienie Marii Panny. Jak 
go ta gorączka złapała, to wszystkich 
ludzi poznawał tak samo jak i ty, bra- 
cie Nawet w tramwaju zda” 
do byle kogo, że go zna, że sie p.ze 
cie widzieli na dworcu kolejowym 
w Wiedniu. 

Wszystkich ludzi, jakich spotykał na 
ulicy, widywał bądź na dworcu w Me- 
dicianie bądź też siedział z nimi w 
styryjskim Gratzu, w piwniczcs rady 
miejskiej przy winie. Jeśli w ch Xili 
napadu qorqczki siedział akurat w 
qospodzie, to od razu koś os, 
qości poznawał. wszystkich widywai 
czy to na 
do Wenecji czy gdzie indzi Bie nx 
to nie było żadnej rady tvlko edna, 
a mianowicie ta, jakiej użył pzwisn 
nowy pielęgniarz u Kałarzynek Pie- 
lęgniarzaowi temu oddano pad opieke 


umnicy. 


Arurat 


a; ai 


tym statku, którym 


qvie | den, dwa, 


tej | dwa, 
i podobno jakiś profesor. 
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| bremu i prosił, 


| słuchać Siedzi sobie w kąciku * 
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Niemcom traktatem wersalskim. wyrosły 
w ciągu niewielu lat wielomilionowe. po 
zęby uzbrojone hordy. które — na roz 
kaz „wodza“ — ogniem į mieczem SPl- 
stoszyły Europę. Z militarnych „rezerw“ 
hitleryzmu, chronionych nie wiadomo po 
przez czynniki brytyjskie. w tempie 
bez porównania szybszym zrodzić się 
może nowe zagrożenie pokoju i bezpie- 
czeństwa Świata. Ostateczna i wszech- 
stronna demilitarvzacja Niemiec stanowi 
jedną z najgłówniejszych podstaw przy* 
szłego traktatu: bez tej podstawy iego 
klauzule zawisłyby po prostu w powie- 
trzu. 

Wykrycie szeroko rozgałęzionej orga- 
nizacji niemieckisi, która chciała pod 
groźba użycia broni bakteriologicznej 
przywrócić ustrój hitlerow ski w Niem- 
czech i zdobyć ponownie Śląsk Prusy 
Wschodnie, i która miała swoją główną 
siedzibe w strefie angielsko - amerykafń- 
skiej, rzuca nowe światło na aląrmujący 
stan rzeczy w zachodnich strefach oku: 
pacvinych Niemiec. B.D. 
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Nieuczciwi kierownicy sklepów rozdzielczych 


się na... butelkach 


terenie Łodzi tylko nieliczny odsetek — okc- 
lo 5 procent — przy zakupie spiry- 
tusu i wódki 6 zł za zwrócon flaszkę litro- 
wą, 4 zi. za póliirową i 2 — 3 zł za ćwierć. 
litrową. 

Jak stwierdzono w poszczególnych wypad: 
kach, zarobki płynące z uprawiania tego 
procederu przez kierowników sklepów wy- 
noszą miesiecznie od 30 do 40 tysięcy zło- 
tych (1). W toku przeprowadzonej kontzoli 
Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi za- 
trzymała około 60-ciu niexczciwych kierow 
ników sklepów. między innymi kierownika 
Spółdzielni Pracowników Przedsiębiorstwa 
Transportowego w Łodzi przy u. Wólczań” 
skiej 71, który z tego nieuczciwego proce- 
deru „zarabiał” mfiiesięcznie 30 tysięcy zio* 
tych, do czego zresztą sam się przyznał. 

Trzeba podkreślić, iż ofiarą nieuczciweco 
personelu sklepów  trozdzielczyc” padli w 
Iwiej części ubożsi konsumenci, których tie 
stać było na spożycie alkcholu w sklepach 
i barach upowtżnionych do wyszynku. 

Delegatura Komisji Specjalnej stwierdzi- 
ła, że następujący kierownicy — Jan Bocia= 
nowski, kierownik sklepu PSS przy ul. Le: 
gionów 71 oraz Rożek, kierownik sklepu na: 
leżącego do Zw. Zawod. Pracowników Skar- 
bowych przy ul. Piotrkowskiej 191 pobierali 
200 zł za pół lira wódki miest 150, „Zarob 
ki” tych panów  sięgaiy okolo 300 tysięcy 
złotych miesięcznie, 

Nięuczciwi kierownicy sklepowi, terujący 
na kieszeni konsumentów vyrobów PMS po- 
niosą należytą „zapiaię” za tego rodzaju 
„pomystowe' wzbogacanie się i 


odhicza 


SZEŚĆ... 
— feden, 
— Był 


trzy, cztery, pięć 
po Czym zuczynai od nowa: 
trzy, cztery, pięć; sześć... 
Teu pielęguiurz mało ze skóry nie 
wyskoczy: widząc że ien chory ani 
rusz nie może dostać się dalej niż do 
szóstki, więc zaczął naprzód po do- 
żeby chory powiedział: 
siedem, osiem, dziewieć dziesięć. Ale 
gdzie tam! Ten profesor ani myślał 
liczy: 
leden, dwa, trzy, cztery. pięć; 
sześć., znowuż: — Jeden, dwa, 
trzy. cztrerv-npięć, sześć... -— Zgniewa* 
ło le nielegniarza wreszcie lak bar- 
a skoczył do swego pacjenta 
i dä mu w łeb, gdy tamten rzekł: 
$ Masz — powiada siedem, a 

tu os'em, a tu dziewięć, a tu dziesięć. 
Co liczba lo w łeb. Chory złapał się 
za ałowę 1 pytał gdzie jest. Gdy się 
u czubków, odzyskał 
ptrypomniał sobie dos 
stał sie do wariató.- z 
powodu jakiejś komely, gdy wyliczał, 
że ukaże się ona w roku przyszłym 18 
lipca o godzinie szóstej rano; a inni 
astronomowie mu dowiedli, że jego 


że 


m. 


Jawi 
Gow) c 


edzia) że 
omność i 


kładnie. 
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iakiegoś chorego: pomyleńca, kiórv| koniela sroil się już przed kilku 
przez bały Rożv dzień nic nie tobi | miioralui at. 
tylko siedział w kacie i liczył: — le i (D. c. a.) 
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0 jedność młodzieży 
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Obóz demokratyczny bńduję Polskę, 
w której całej młodzieży będzie zapew- 
niony równy Start życiowy. Zanikać 
więc będą sprzeczności powodowane Po“ 
chodzeniem społecznym. Dla zbudowania 
takiej Polski, w której bedzie zapewniony 
równy start dla wszystkich, potrzebna 
jest jedność całej młodzieży. Jeśli przej- 
rzeć programy różnych organizacji mło- 
dziężowych to przekonamy się, że nie ma 
zasadniczych różnic ideologicznych, któ- 
re by uzasadniały odrębność orzanizacyj- 
ną młodzieżowych organizacji demokra"- 
tycznych. 

Wszystkie. demokratyczne organizacie 
młodzieżowe chcą Polski Silnej, Polski 
łudzj szczęśliwych, Polski, w której nie 
będzie wyzySku człowieka przez czło-| 
wieka. To iest cel podstawowy. Sai in- 
nę wspólne wytyczne programowe, jak 
np. pozytywny Stosunek do zaszłych 
przemiau ustrojowych, do pracy w szere 
gach budowniczych Nowej Polski. O rze-, 
czach tych mówią w swych dek 


faracjach | 
programowych czy ' ideqwych 0. M. 
T. U. R-owcy i „Wiciowcy*, Z. W. M-ow= 


mie 


cy i członkowie Z. M.D. 
Różnica zachodzi tylko 
waniach — cele Są te same, 
Niewątpliwie wystepują jeszczę mije- 
dzy organizacjami pewne różnice w poi- 
rtowaniu dróg prowadzących do celu. 
Różnice te wywodzą się z przeszłości i za 
nikaja dziś we wspólnym działaniu. Or- 
ganizacje młodzieżowe oddziałowują na 
siebie wzajemnie ,i uczą się wzajem od 
siebie. Codzienna praca zespała je i ła- 
czy ich osiągnięcia we wspólny dorobek 


p) 


w sformuło- 


młodzieży polskiej. 

Idèa jedności młodzieży demokratycz- 
nej nie jest nowa. Młodzj postępowcy 
wałczyli przed wojną przeciw reżimowi 
sanacyjuemu. W latach okupacji zacieś- 
miły sie węzły braterstwa w szeregach 
Polski Podziemnej. 

Po odzyskaniu niepodległości otwarły 
sie nowe, wspaniałe perspektywy przed 
demokratycznym ruchem młodzieżowym. 
Polska potrzebuje wsPółbudowniczych — 
obywateli oddających krajowi swą twór- 
czą pracę, energie i entuzjazm. W ycho- 
wać ich jest Szczytnym zadaniem organi- 
zacji młodzieżowych. Musimy zaszcze- 
pić w sercach i umiysłach młodzieży ideę 
Polsk; Ludowej. Musimy wciągnąć do 
twórczej pracy dia Ojczyzny masy mło- 
dzieży stojace dotychczas na uboczu. 

łodzież ta będzie z nami, gdy zobaczy 
jak współpracujemy zgodnie, ożywieni 
duchem umiłowania Oiczyzny. Idea je 
ności młodzieży dojrzała. Pokazałą to 
akcia wyborcza: wykazały: wypowiedzi 
czołowych działaczy młodzieżowych w 


J 
e 
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prasie; przekonywują © tym rozmowy 
z członkami poszczególnych organizacii, 


Silniej jeszcze zespólmy nasze szeregi 

we wspólnej, twórczej pracy dla kraju, 

a do stojących na uboczu krzyknijmy: 
Chodźcie razem z nami, 


AiE: 
Kronika organizacyjna 
Z KRAJU 


życa porad- 
iaczona jest 
pomocy w 
niej mo 


Poradnia 


Przy ZG ZWM powołano do 


Poradnia. p 


złeących i zawo- 


| zawodowe. 
Warszawa, Dworkowa 3. 


poradni: 


VM. Rozdane z 
kolegóm, którzy 
wyborczej. 


ZO- 


pracą w 


Wyróżnili się akcji 


| 
koła ZWM i nauczycielstwo czynnie 
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Również i bokserom potrzeba inteligencji 


Sport jest domeną młodych i większość 
sportowców to właśnie młodzież. Po- 
ziom Sportu jednak w porównaniu z 
przedwojennym okresem, zmienił się u 
nas na gorsze i dlatego pozwalam sobie 
napisać ten artykuł z niedalekiej przesz- 
łości, który mógłby służyć naszej mło- 
dzieży, interesującej się boksem. jako 
przykład umiejętnego rozwiązywania nie- 
których problemów, Było to w tych cza- 
sach, kiedy na ringach amerykańskich 
królował Jack Dempsey. Po słynnym 
Murzynie Johnsonie, znaleźli Ameryka- 
nie godnego następce. Dempsey, bokser 
o herkulesowej wprost sile. odznaczał się 
również, obok nadludzkiej wytrzymało- 
Ś niezwykłą szybkością j ruchliwościa: 


Ści, 
która zjednała mu przydomek „Tygrysa“ 
UUH LULU LELULEELTALEL LLU 


(„Tiger Jack“). Zdawało by się, że sta- 
nowisko Dempseya na tronie bokserskim 
utrzyma się bardzo długo. Jednego za 
drugim, nokautuje „Tygrys“ śwoich prze- 
ciwników tak, że coraz z większą trud- 
nością znajduje się przeciwników, którzy 
by odważyli sie stanąć z nim do walki. 
Przeciwnik taki zgłosił się jednak sam. 
Gene Tunney nie reprezentował sobą tak 
wysokich walorów fizycznych iak Demn- 
sey. Nie był wprawdzie ułomkiem, ale 
nie posiadał ani imponującej muskulatury 
ciała, anj odporności na cios, ani szyhko- 
Ści słynnego „Tiger Jacka". Ale Gene 
Tunney był studentem prawa i posiadał 
coś, co nigdy dotychczas w walkach bok” 
serskich nie było brane pod uwagę — a 
mianowicie inteligencje. Gene Tunnzy 
OULU ELLLLLUELLLLLLN 


Miodzi scheiblerowcy przodują 


Fabrykę „Scheiblera i Grohmana* Zna | 
każdy młody robotnik łódzki. Pamigła |! 
ją dobrze z lat przedwojennych: czy to 
ze strajków, w których brał udział oiciec, 
czy tego, że ktoś z rodziny mieszkał 
w „Scheiblerowskich* domach. Zmieniło 
się dziś oblicza Polski. Fabryka „Schei- 
blera“ nazywa się P.Z.P.B.Nr 1. Zmie- 
niła się nie tylko nazwa. Już nic tam nie 
ma do powiedzenia fabrykant, Fabryka 
przeszła w ręce państwowe. Współrzą- 
dzą w niej robotnicy poprzez Rade Za- 
kładową. Rośnie produkcja. , Fabryka 
produkowała w roku 1945 2.395.000 kg 
dzy i 11.705.000 metrów materialu, a 
w roku 1946 — 5.490.000 kz przedzy 4 
22.550.000 metrów tkanin. Dwa razy wię- 
cej. 

We wzroście produkcji iest też i nie- 
mały udział młodzieży. Młodzi robotni- 
cy P.Z.P.B. Nr 1 brali j biora udział w 
Wyścigu Pracy, który przyczynia się do 
wzrostu wydajności pracy. Trudno jest 
dziś jeszcze powiedzieć, kto będzie zwy- 
cięzcą w nim. Może 18-ietria tkaczka, 
kol. Andrzejczak Krystyna, wykoniliąca 
168 procent normy produkcyjnej, a może 
19-letni tkacz, Kamela Józei, który wy- 
konujz 156 procent normy. 


W każdym bądź razie kol. Koperski, 
przewodniczący koła Z.W.M. wierzy, 
że zwycięzca bedzie Z. W. M-owiec, Wia- 
ra kol. Koperskiego jest ponieksd uzasad- 
niona. W poprzednim tapie również 
ZWM-owcy zajeli czołowe miejsca. Fa- 
bryczne koło ZWM, liczące 280 człon- 
ków, było głównym organizatorem Wy- 
ścigu. 

Koło ZWM jest w fabryce bardzo po- 
pularne, czego dowodem jest choćby fakt, 
że gdy przechodzimy przez sale fabrycz- 
ne, kol. Koperskiego witają zewsząd 
uśmiechy i pozdrowienia. Nic dziwnego. 
Prócz akcji ogólnopaństwowych, Jak np. 
Wyścig Pracy, ZWM-owcy prowadzą o 
żywiona, działalność na innych polach. 
Sekcia dramatyczna, licząca 30 osób, da- 
ła szereg przedstawień (w samym tylko 


okresie przedwyborczym 23). Działają 
również sekcie turystyczna i sportowa. 


Jedyną bolączką koła jest może zbyt ma- 
ły aktyw. Mamy nadzieję, że Zarząd 
Koła potrafi jednak wciągnąć do pracy 
więcej ZWM-owców niż dotychczas. 
Praca pójdzie wówczas napewno le- 
piej jeszczę niż teraz. LF 


długo do meczn się przygotowywał Zdae 
jąc sobie sprawę, że ust*puje znacznie 
przeciwnikowi w sprawności fizycznej, 
rozumiał, że wygrać może z nim jedynie 
przez zastosowanie odpowiedniej takty- 
ki. Gene Tunney obserwował wszystkie 
niemal walki Dempseya i poznał wszyst- 
kie jego słabe strony. jak zbytnią pew- 
ność siebie, misdocenianie przeciwnika 
i braki techniczne. Dempsey nie krył sią 
nieomal że zupełnie. Ufny w sw% siłę, 
zwykł był rozstrzygać walki w drugizj 
lub trzeciej rundzie przez k.o.; Przeciw- 
ników zaś lekceważył sobie całkowicie: 
Miało to się na nim zemścić. Historycz- 
ny ten mecz trwał 15 rund. Było to zet- 
kniecie się dwóch odrebnych typów 
dwóch systemów: -najwspanialszego na 
świecie boksera, uosobienia siły, Szybko- 
Ści i wytrzymałości, z bokserem, którego 
atutem był spokój. przytomność umy5'u. 
a przede wszystkim inteligencia. T mcz 
potwierdził raz jeszcze wyższość roze 
mu nad siłą. Dempsey został pokonany, 
choć Gene Tunney okupit to zwycięstwo 
trzema tygodniami szpitala. 

Nawiązując do naszego boksu i na: 
szych bokserów, muszę zaznaczyć: że nie 
ma u nas, a właściwie jest bardzo mało 


bokserów inteligentnych,  tuniejących 
przystosować się do każdego przeciwni 


ka, rozłożyć swe siły umiejętnie i roz- 
wiązać taktycznie problem walki. Naj- 


lepszym świadectwem tego jest Sowiń- 
Ski, który doskonale walcząc w Szwecji, 
przegrał wysoko w Warszawie z zawod- 
nikiem czeskim może wcałe nie lepszym 
od Szweda, ale walczącym w odwrotne) 
pozycji. Byli + u nas bokserzy inteli- 
genini, jak np.: Zbyszek Kowalski, For- 
lański, czy obecnie Pisarski, ale to byty 
wyjątki. A przecież. wielkość boksera 
opiera sie przede wszystkim na umiejęt= 
nym rozwiązywaniu problemów taktycz= 
nych, wynajdywaniu u przeciwnika sła- 
bych. stron i narzucania mu swojego sy- 
stemu wałki. I to właśnie należy wpajać 


młodym bokserom, stawiającym swe 
pierwsze kroki na macie, Ty4ko ujecie 


problamu w sposób powyższy umożliwi 
nam wyszkolenie . młodych, wartościo* 
wych bokserów. Góra Władysław. 
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olia szkolne ZŻWM 


ma terenie wojew. łódzkiego pracują coraz aktywniej 


Do Z. W. M. należy młodzież robotni- 
cza, wiejska i szkolna.» O kołach szkol- 
nych Z. W. M. wie się jednak bardzo mało 
i dlatego zwróciłem siq do kol. Brzitera, 
kierownika Wydziału Młodz. Szkolnej w 


Zarządzie Wojewódzkim ZWMeu, aby 0-| 


i działalności 
kół szkolnych na terenie naszego woje 
wództwa. 

— Zaczęliśmy naszą działalność w bar- 
dzo trudnych warunkach opowiada 
kol. Breiter. Na terenie naszego woje- 
wództwa nie było w szkołach ani jedne- 


powiedział mi o rozwoju 


| częstokroć przeciwstawiało się zaksłada- 


j niu takich kół. Przyszło nam wprawdzie 


zezwalający na działalność ZWM ua te- 
kolnym, ale, niestety, zarządzenie 
to nie było honorowane przez niektóre 
dyrekcje. Nam zaś brakło instruktorów. 
dużą przeszkodę 
poszczególnych ośrodków, A jednak u: 
dało się nam już w marcu ub. r. zorzani- 
zować kilka kół szkolnych, w tym jako 
jedno z Pierwszych koło szkolne w Ra- 
domsku, które rozwinęło żywą działal- 
ność kulturalną j oświatową. Jednakże 
w czasie wakacji koła uległy rozsypce i 
znów musieliśmy zaczynać od początku. 

Doceniając wage pracy oświatowej i 
wychowawczej wśród młodzieży gimna- 


renie Sz 


| 


z pomocą kuratorium, wydając okólnik,| swej pracy, 


stanowiło oddalenie od | 


zjalnei w nowym duchu i zmienionych 
warunkach Polski Ludowej — organizuje 


Zarząd Wojewódzki ZWM — Wydział 
Młodzieży Szkolnej. Z tą chwilą praća 
na terenie szkół potoczyła się nowymi 


drogami. 

Reaktywowaliśmy stare koła 1 zorga- 
nizowaliśmy szereg kół nowych: w Ło- 
wiczu, Skierniewicach, Radomsku, Toima- 
szowie į innych miejscowościach. 7azna- 
czyć należy, że do wstąpienia ZWM na 
teren szkolny, istniały już tam inne orza- 
nizacje młodzieżowe, jak ZHP ; PCK, 
których działalność jednak ograniczała 
isię do imprez sportowych i rozrywko- 

wych. Dopiero ZWM, po przez charakter 

związanej ściśle z dziełem 
| odbudowy kraju, zdołał wciągnąć pozy” 
| tywną cześć młodzieży szkolnej w nurt 
życia społecznego i zainteresować 
tym, co sie u nas w kraju dzieje i two- 
rzy. * 

Młodzież, która przed wkroczeniem 
ZWM na teren szkolny. była najzupeł- 
niej bierńa i obojętna, oddalona od spraw 
natury społecznej i politycznej — dzięki 
naszej akcji związała się z młodzisżą ro- 
botnicza i chłopską, rozpoczynając szero- 
ką akcie oświatową turalną. po przez 


i 
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referaty, dyskusje i prelekcje. Szereg kół 
wydaje obecnie gazetki Ścienne, inne 


znów zorganizowały wzorowe Świeilice. 


| 


Młodzież szkolna ZWM w okresie akcji 
wyborczej.- Staneła ramię przy ramieniu 
z młodzieżą chłopską į robotniczą, wal- 
cząc o realizacię tego wielkiego, naszego 
celu, jakim jest jedność całej bez wyjąt- 
ku młodzieży. 

Jeśli chodzi o Wydział Młodzieży 
Szkolnej, to ten w miare swych skram- 
nych możliwości pomagał kołom szkol- 
nym, wysyłając swych instruktorów w 
teren, utrzymując ścisły kontakt z ko“ 
łami i koordynując ich pracę. W projek= 
cie mamy plan zorganizowania całego 
szeregu nowych kół na terenie szkolnym. 
Nie chcąc sam wydawać sadu © rzznita* 
tach naszej pracy — kończy kol. Breiter 
— pozwolę sobie powołać sie na stanowis- 
ko nanczycielstwa. które Ulezło ostatnio 
zdecydowanej przemianie. Nauczyciel- 
stwo, dotychczas w znacziiej Swej czę 
ści negatywnie ustosunkowane do dzia- 
łalności ZWM, po zapoznaniu się z kon- 
kretnymi wynikami naszej pracy, Doczę* 
ło doceniać jaj znaczenie kulturalne i wy« 
chowawcze, nważać naszą działainość za 
bezwzględnie dodatnia. Obecaie natczy= 
cielstwo tvlko że nam nie Przeszka* 
dza w naszei działalności. als nawet zą= 
częło pomagać. Po przełamaniu tvch 
pierwszych lodów nieufności, przypusz* 
czam, że otworzy się dla nas perspekty» 
wa wielkiego rozwoju. W. G 
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OSOBLIWY NARÓD * NAUKA JAZDY * SPO- 
SÓB HAMOWANIA * STWIERDZAM Z PRZY- 
KROŚCIĄ * TANIA PRZYJEMNOŚĆ 


GŁOS ROBOTNICZY 


Przejmujemy parki połabrykanckie 


Łódź jest brzydkim miastem — taka 


WA : R ja 7 
opinia utarła się wśród szerokich kół na- 


przegnani ze swoich luksusowyc ch siedzib 


Wiele aatodów i ras żyje na naszej zie: szego społeczeństwa. Sam jestem „nie- nowe władze miejskie przystapiły do 
mi-staruszce Osobliwością wśród nich jest] w4dj;,v« i dobrze pamiętam, że wszys- usuniecia zadawnionych braków. Rzecz 


naród szoferów. Pochodzenie tej rasy ludzi 
nie zostało jeszcze dokładnie przeż uczonych 
ustalone. Istnieje jednak koncepcja, że są 
to potomkowie zbójców i piratów morskich. 
Nie wiem ile w tym jest prawdy, ale w każ- 
dym razie maja z nimi wiele wspólnego. 
Wprawdzie nie grabią, ale rozbijają się — 
tak po szerokich gościńcach, jak I po wąs 
kich ulicach miast. Znam jednego takiego. 
Kiedy się rozłości i na famile komu wlezie, 
ło ten dla rodzonej matki szacunek straci. 
Pije on, benzyną karmiony, jak smok. Siada 
potym za kierownicę, wali na całego i nic. 
Maszynę na proszek rozbije, pasażerów (t. 
zw. „łebków”) na tamten świat poodprawia, 
a sam zdrów i cały do domu przychcdzi (je- 
Śli oczywiście milicji nie uda się go złapać, 
co się aż zbyt czesto zdarza). Nawet, chole- 
ra łaka, nóg nie złamie. 
piliśmy z tym moim zna: 
dzieki czemu nabrałem 
nauki jazdy. 
czemu by nie z ochotą zgo- 


Pewnego razu 
łomym szoferem, 
nagle ochoty do 

Proszę bardzo, 
dził się szofer. 

Siadamy do kabiny i jazda, po kawaler- 
sku. On to nogą gdzieś kopnie, to ręką ja- 
kié drążek wewte i wewte vykrzywia i ob- 
jaśnia mi co, jak i dlaczego. 

— To, uważacie, hamulec jest. Żebym set- 
kie na godzinę odwalał, a jak gaz wyłączę, 
a nogą w ten deseń na ten pedał nacisneę, 
to zara szybkość diabli bierom i maszyna 
słoi jak ta lalo. 

— Nie wierzę — powiadam — można się 
przecież wykopyrtnać. 

— Ani, Zaraz zobaczycie, 

Nie pomogły moje protesty.. Rozpędził 
maszynę, wali na pełnym gazie i. bęc w 
brzozę. 

Ocknołem się w szpitalu. Na drugi dzień 
przyszedł cdwiedzić mnie oczywiście 
zdrów i cały. 

— Więc jak to. jest tym hamowaniem? 
— pytam go. Kiedy chce się maszynę za- 
trzymać to trzebą jakieś drzewko najpierw 
upatrzyć sobie? 

— Nie, nie musowo — odpowiada — moż- 
ug i bez drzewka, 

Żarty żartami, ale ilekroć wychodzę z do- 
mu, żona żegna mnie czułe: „A nie wpad- 
nij tylko pod cuto”. Brrł Przejść przez życie, 
a bać się przejść ulicą? Nie chciałbym zro- 
bić. przykrości naszej dzielnej skądinąd Mi- 
licji Obywatelskiej, ale muszę powiedzieć, 
że nie umie dać sobie z szoferami rady. Do- 
stanie taki jeden z drugim pare „kawałków” 
grzywny i już. A on się z tego śmieje. Co mu 
tam te kilka złotych. Przewiezie dziesięciu 
pasażerów z narażeniem życia (pasażerów, 
a nie swojego) i już zarobi sobie na grzywnę. 
Trzeba by kary zwiększyć, czy co.., 

Tak samo i z tymi figlarzami, którzy straż 
pożarma dla rozrywki alarmują. Złapali jed- 
nego takiego wreszcie i co? Dostał miesiąc 
aresztu i 5.000 zł. kary. Jaka to kara? 


ani... 
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Ja sam chętnie posiedziałbym i zapłacił 
ża przyjemność przyglądania się gdzieś z 
zamy ogromnie napewno śmiesznym mi- 
nom strażaków wyrwanych ze snu. 
SAK. 


Odpowiedzi Redakcji: 


Antoni Śledź, -ódź, ul. Stokowska 10. 

Jeżeli w Wydziale Aprowizacji m. Łodzi 
załatwienie tak prostej sprawy napotyka na 
trudności. wynikać to może z opieszałości, za 
łatwiającego sprawę urzędnika, .Przedstaw- 
cie Waszą sprawe urzędnikowi hierarchicz- 
mie starszemu, w tymże samym biurze, badź 
łeż zwróćcie się do naczelnika wydziału, lub 
jego zastępcy. 


Robotnicy z firmy „Cewka”. 


Na skorbonce w waszej świetlicy był na- 
pis: Kółko Przyjaciół firmy .„Toepfer" a nie 
jak mylnie przeczytaliście: „Kółku Przyjaciół 
Toepfera”, Dochód z tej imprezy był przezna- 
czony na świetlicę. 


Prosimy o zgłoszenie się do Redakcji w | w Warszawie w dniu 11 marca br 


godz. rannych © — il do tow. Beatus. 


Tow. Antoni Olczyk — pracownik Ubezpie | cimskiego są na ukończeniu. W dni 


czalni Społecznej: 


Waszą sprawę skierowaliśmy do tow. Ste | oskarżenia (w 


fańczyka Ryszarda, kierownika wy działu per 
sonalinego Komitetu PPR Dzielnicy: Górnej Pra 


wej 
Ob Hullak Henryka Alaksondrów Łódzki 
ul. Zi 24: Druk Marka Twcina „Przy gody 
Tomka EAS został ukończony, ewentual- 
nie- br i mężecie ołrzymoć 
w Adminis pismo.  mieszczącei 


się na ul, 


oczywista, że dla wyrównania wszyst- 


którym opowiadałem, że za- oc ze 5 ; 
kich zaległości i nadania naszemu miastu 


w Łodzi, krecili no- 


cy znaiomi, ' l 
mierzam osiędlić Się 


sem i mówili: brzydkie miasto. | prawdziwie nowoczesnego wygladu, po- 

Przyznam Się, że po przyjeździe by- trzeba bedzie wielu lat. Już obzcnie jed 
łem mile rozczarowany i doprawdy nie nak Zarząd Miejski w miare swoic 
dostrzegłem jakoś tej „brzydoty“. Nie skromnych możliwości, stara Się © Po- 

het EO 4 a a mnożenie ilości skwerów i niant rna- 
urażajac jakoś nczuć lokalnego patrioty- mnożenie LosCl SEWETOW | itacji w pa 
zmu, trzeba stwierdzić obiektywnie, że Szym mieście, zakładając je na wszys 


kich wolnych placykach, nadających się 
do tego celu. 


Wprawdzie 


nasze miasto nie należy do groną ładnie 
zabudowanych i. urbanistycznie dobrz2 


zaplanowanych. | panitją jeszcze tęgie mro- 


Łódź budowała sie w szybkim tem pie, ży 1 na Spacery jest nieco za wcześnie, 
dźwigana przez prywatny kapitał, który: alè może już za miesiąc rozpocznie 
dążył do wybudowania jak naiw sękażej [SIR sezon przechadzek przy wiosennym 
i sci byle iakich mieszkań, aby wytwo- | Słońcu, lub — jak kto woli — przy księ- 
rzyć Skupisko taniej siły roboczej, prze- | życi. Amatorów takich prz zechadzek 


że w 
trak 


ucieszy niewatpliwie wiador 


chwili obecnej Zarząd M 
przejmowania od Cen 


zna 
zultat: 

otoczone 
skich Juliczek 
O wvsodzie ludności nie było komu my- | 
śleć, "ag z szwankuje kanalizacja, wo- 
dociągi, bruki, a skwery i zieleńce Są 


aaa oazą na łódzkim terenie. 
Pa UA A i) terenie- ao M BAM ANO OB 


Lody zatarasewały dostep 


LA e 
do portów. polskich 
Miłośnicy sportu motocyklowego 
dzaja zawody w biegu na przełaj po lo- 
dzie, z Helu do Sopot. 


czonej do eksploatacii i wyzysku. Re- 
wspaniała pałace fabrykdnckie 
obszernymi parkami. obok wą- 
i tandetnych kamieniczek. 


w 
Za rzą- 


cia 
du Przemysłu Włókiennicz 
wnych patków fabry kanckich 
Leonarda przy ul. Pabianickiej. 
Geyera przy ul. Napiórkowskiego, parn 
Herbsta przy ul. Przedzalnianej. parku 


mj 


eci da- 
parku 
parku 


Wszystkie porty polskie zostały unie- urzą- 


ruchomione i zatarasowane przez olbrzy- 
mię zwały lodu. Ruch okrętowy został 
całkowicie wstrzymany, a Statki, znajdu” 
jące się w portach twięzione przez lód. 
Morze zamarznięte jest na 6 km w głąb. 


W dniu wczorajszym w Gdańsku i 
Sopotach była niesamowita zadymka 
śnieżna i całe miasto leży zasypane w 


śniegu. 


Dziś, kiedy panowie fabrykanci zost ali| Grohmana przy ul. Kilińskiega 


Bieder- 


hie- 
tku 


Smirowz 3 


które inż x 


idz ne do iZV 


mana przy ul. 
żacym sezonie zostaną 9 
mieszkańców. 

Przy okazji zgodzi się 
Zarządowi Miejskiemu o zaniedhanych 
terenach nad brzegiem rzeki Łódki, które 
w tej chwili sa śmietnikiem dla wszyst- 
kich odpadków. zwożonych z całej okoli- 
cy. Tereny te oczyszczone į unorzadko- 
wane mogły by stać sie cznstka „pinc 
wielkiego miasta“ į miejscem wytchnie- 
nia dla okolicznych mieszkańców. Wie- 
my dobrze jak cieżka jest sytuacja finan- 
sowa Zarządu Miejskiego. przy deficy* 
cie budżztowym siegającym wielu milio- 
nów złotych. Uważamy jednak. że tam 
gdzie chodzi.o zdrowie obywateli, fundu- 
sze powinny się znaleźć. 

Zapewne, że wobec mroźnego wichru 
zacinajsczgo lutowvm mrozem. nikt nie 
myśli obecnie o plaży į kanielach słonecz 
nych. Tym niemniej miłośnicy plaży, 
słońca i pływania z radościa dowiedzą 
sie o nowym kapielisku miejskim. które 
bedzie oddane,do użytku w bieżącym Se- 
zonie letnim. Będzie się ono mieściło w 
Rudzie Pabianickiej (w parku dawniei 
Stefańskiego) i wyposażone wa wszyst- 
kie nowoczesne urządzenia dla pływania 
i sportów wodnych. 

Na razie jednak musimy 
na kapielach... w wannie. Zarzad 
stopniowo rozszerza sieć miejskich 
kładów kąpielowych. Niedawno oddano 
do użytku odbudowany 6- ty zakład kąpie- 
łowy przy ul. Żeromskiego 53 (dawniej 
Royal). Sieć zakładów kąpielowych jest 
jednak 'ele za szczupłą w stosunku 
do potrzeb i będzie, miejmy nadzieje, 
ulegać dalszej rozbudowie. 


przypomnieć 


poprzestać 
Miejski 
za- 


o 


Świt. 
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powracają z Niemiec do Polski 


Ministerstwo Kultury i Sztuki nie ustaje w | szkodq w rychłym ich sprowadzeniu, stano- 
wią trudności transportowe. 

W strefie brytyjskiej poszukiwane są zbio- 
ry gdańskie i wielkopolskie, a przede wszyst- 
kim bezcenne zbiory waz antycznych z Głu- 
chowa, mające sławę światową. 


zabiegach i pracy, by odzyskać zagrabione 
i wywiezione przez/ Niemców skarby i za- 
bytki naszej sziuki. 

Akcja ta daje pomyślne wvniki. 

W zeszłym roku odzyskaliśmy 40 wago- 
nów zbiorów, 
Austrii. 

Obecnie czynione są poszukiwania w 
strefie brytyjskiej, gdzie odnaleziono cenne 
archiwalia, głównie z Pomorza, oraz „cmen- 
tarzysko” polskich dzwonów kościelnych pod 
Hamburgiem. Delegat Ministerstwa jan Mo- 
rawiński zidentyfikował przeszło 3000 dzwo- 
nów, z czego ponad 1.100 posiada wartość 
zabytkową. Władze brytyjskie gotowe sq; rów warszawskich, kolekcję szkła i ceramiki 
zwrócić nam dzwony, poważną jednak Size: | muzeum gdańskiego, militaria z Waws=lu, 
A A A AM A O M EA IR A O OWAL A A TE D A a A a A a A E E E E LA 


Dokad wędruje 


kradziona hawełna z SA łódzkich 


Delegatira Komisj; Specjalnej odnio- | 


Kustosz Muzeum Narodowego, Stanisław 
Gepner, odnalazł z Czechosłowacji, zbiory 
muzealne z Nysy Śląskiej, oraz zbiory mu- 
zealne i biblioteczne z Cieszyna. 

W strefie amerykańskiej, odnaleziono w 
Bawarii 150 skrzyń z obiektami Państwowe- 
go Muzeum Archeologicznego w Warszawie, 
dwie kolekcje gobelinów z XVII wieku z.ka- 
tedry na Wawelu, sporo obrazów ze zbio- 


wywiezionych do Bawarii i 


Zachodzi podejrzenie. że samochód nate- 
żał do jadnej z fabryk łódzkich. 

W stwierdzonym powyżej wypadku 
dostarczenia kradzionej przedzy z Pań- 


| sta nielada sukces. schwytawszy paserów 
z Zelowa: Józefa Peige. 
szyła i Saniga twa 


Pawła Pospie- 
Misiaka, którzy prze- 


chowywali u siebie przędzę, pochodzącą | stwowego Zakł. Przem. Bawełn. Nr 19 
kradzieży. ś chodziło o dość poważną ilość 
Jak w toku przeprowadzonego śledz-| przędzy, którą paserzy zelowscy ocenili 


twa stwierdzono, przędza ta pochodzi z 
Państwowego Zakładu Bawełnianego Nr 
19, dawniej Stzigerta w Łodzi. 
Dostarczona została ona przez niezna- 
ny bliżej samochód, który* podobno „ob 
sługiwał* į innych „odbiorców“ z Zelowa. 


na 900 tysięcy złotych i tyle za nią za- 
płacili. 

Faktyczna wartość przedzy jest znacz- 
nis większa od sumy, iaka zapłacili pa- 
serzy złodziejom. Zatrzymani mpaserzy 
rzekomo nie wiedzą od kogo imiennie o- 


Szofer samochodu nie został przyłapany. trzvmywali „dostawy“ przedzy. (Dz) 


Przygotowania do rozpoczynającego się| wśród których znajduje się wielu cudzoziem 


.„ procesu | CÓW. 


Rudolfa Hoessa, komendanta obozu oświe- Aby uniknąć przewlekania procesu, który 

ach naj- trwać będzie nie. dłużej aniżeli 3 tygodnie, 

bliższych zostanie Hoessowi doręczony akt ESSES ZTOZYTOOW G w oa, EORR WO 

iłumaczeniu niemieckim), za- SiS. Fi TRATATA cd ata M 

wierający wraz z uzasadnieniem około 100] onene i > h Ra. eaS 

cjonalny materiał dowodowy. Mimo jak naj- 

stron maszynopisu. ściślejszej selekcji, rozmiary tego materiału 
Rozprawie przewodniczyć będzie sędzia są jednak olbrzymie. 

Najwyższego Trybunału Narodowego — pre Posiadane przez prokuratora dowody prze 


rażają swoją wymowa stanowiąc jeszcze | 
jeden dokument hańby narodu niemieckiego, 
który z łona swego wylał największych mor 
derców, jąkich zna historia świata. 


zes Eimer, oskarżenie wnoszą prokuratorzy 
NTN dr. Tadeusz Cyprian i Mieczysław Sie- 
wierski, Obrońca bedzie wyznaczony z urzę 
du. Do sprawy powołano około 50 świadków, 


de dzieła sztuki 


"Ligi Morskiej n 


Mieczysławowi Ziembie. 


kolekcję broni myślijyskiej z Muzeum Woj 
ska, jakoteż części zbioru oryę 1alnych ry 
sunków wielkich mistrzów włoskich z XVI i 
XVII wieku, który przed wojną znajdował sie 
w wa!rszaws.iej „Zachęcie”, 

Znaczna część naszych dzieł sztuki I za- 
bytków znajduje się także w strefie francu- 
skiej, gdzie rozpoczną się poszukiwonia do 
piero po zawar 
Francją. 

Ministerstwo Kultury i Sztuki wychodząc ze 
słusznego założenia, że ogromne straty, po 
niesione przez naszą kulturę i sztukę, ie 
mogą być traktowane jako odszkodowania 
gotówkowe, wysunęły na konferencji poko- 
jowej następujące <żądania: 


ciu odpowied:'iego układu z 


Odszkodowania i straty, poniesione: przen 
naród i Państwo Polskie w dziedzinie dorob- 
ku kulturalnego, nie mogą być spłacane w 
formie pieniężnej, 

Odszkodowania te nie mogą być ujęte w 
formie ekwiwalentów natury qospodarczej, 
a jedynie w formie ekwiwalentów o charak 
terze kulturalnym, artystycziym i naukowym 
oraz ekwiwdlentów, służących produkcji na- 
ukowej i artystycznej. 

Ekwiwalenty winny być uzyskane w ta- 
kiej liczbie i w takiej jakości, aby pozwoli- 
ły narodowi polskiemu odtworzyć zniszczony 
przez Niemców dorobek kulturalny, 
UO OTNOTL LLL 


Kronika kulturalna 


W Gdańsku rozstrzygnięty został konkurs 
no najlepszą mapę Wybrzeża. 

Pierwszą nagrodę przyznano uczniom miej. 
skiego instytutu kształcenia handlowego w 
Chorzowie, Bieniekowi ! Rumpfeltowi za plas- 
tyczną mapą Wybrzeża. 


W Katowicach 


otwarta została wystawa 
prac członków miejscowsgo związku artystów 
plas tyków. no którą złożyły się prace 19 ma» 


larzy i grafików. 


Towar ystwo  Przyloźni Polsko-Radzieckiej 
w krakowie urządziło koncert współczesnej 
muzyki rosyjskiej, 


ta Croi du Nord w Lille, zwróciło się ž 

waniem do „społaczeństwa francuskiego o 

dani e książek medycznych dla polskich 
dentów i lekarzy. 


we- 
skła 
stu- 


Rozsirzygnięfy został konkurs ięzykowo-lite 


racki, ogłoszony przez depariament literatury 
ministerstwa kultury i sztuki. i 

Spośród 176 uczestników konkursu pierw- 
sza nagrodę w sumie 1000 z} orzvznono 


GŁOS RGCROTNICZY: 


Nr 58 


aszyny wywiezione przez oKupanta 


©rsz urządzenia fabryczne z tytułu odszkodowań 
zosiają sprowadzone z Niemiec cio Polski 


Po powrocie ze swej podróży stużbo- 
wej do Niemiec dyr. Biura Rewind. i Od- 
szkodowań Wojennych, inż. Wiślicki, po- 
informował przedstawiciela PAP o pra- 
cach, związanych z przywozem naszych 
urządzeń technicznych z tytułu rewindy- 
kacji i reparacji, przysługujących: Polsce. 

Ostatnio, po demarche przedstawicieli 
naczelnych władz polskich władze 
alianckie, okupujące Niemcy, w wiek- 
szym stopniu, niż dotychczas ułatwiały 
nam poszukiwania wywiezionych w cza- 
Sie wojny urządzeń. 

Z rejonu Braunschweig i okolic Wat- 
tenstadt, gdzie Niemcy zgrupowali znacz- 
ne ilości maszyn wywiezionych z Polski 
a zwłaszcza ze znajdujących się w tam- 
tym okręgu zakładów „Hermann Goering 
Werke“, uzyskamy liczne maszyny. Wró- 
cą również maszyny, przywiezione w 
czasie okupacji do Polski, o ile były za- 
kupione za polskie pieniądze. 

Spodziewamy się więc nadejścia zna- 
cznych ilości cennych maszyn wywie- 
zionych z Warszawskiej Fabryki Wago- 
nów z ul. Bema, z Warsztatów Koleio- 
wych w Warszawie, z Zakładów Ostro- 
wieckich z» Pruszkowa i wielu innych. 

Rozpoczęta została również akcja 
sprowadzania z Niemiec maszyn, należ- 
nych nam w re ich odszkodowań wojen- 
nych. Jak.wiadomo, Polska otrzymuje 
15 procent oscólnei sumy odszkodowań, 
przypadałacych na rzecz ZSRR ze stro- 
ny Niemiec. 

Pierwsza transza odszkodowań jest 
już przyznana, Składają się na nią urza 
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Dzień w Związkach 
Zawodowych 


ZWIĄZEK ZAWODOWY METALOWCÓW 

Również 25 lutego odbyła się konferencja 
Rad Zakładowych, fabryk metalowych zwo- 
łana przez Zarząd Oddziału. Sprawozdanie 
z posiedzenia Zarządu4 Głównego złożył tow. 
Górski, Ze sprawozdania wynikło, że Zarząd 
Główny na swym ostatnim posiedzeniu zajął 
się sprawą Umowy Zbiorowej dla pracowni- 
ków umysłowych zatrudnionych w przemyśle 
metalowym. Owa Umowa obowiązuje już od 
bieżącego miesiąca i wprowadza wiele zmian 
dla pokrzywdzonych dotąd pracowników u- 
mysłowych. 

Następną sprawą, jaką zajęła się konfe- 
rencja, to sprawa kartek żywnościowych 
kat. „C” Tow. Górski wyjaśnił, że na skutek 
rozporządzenia Ministerstwa Przemysłu kart- 
ki ,C” będa wydawane tylko tym firmom, któ- 
re przedstawią imienny wykaz ciężko pra- 
cujacych zatwierdzony przez Inspektorat 
Pracy Związki Zawodowe i odnośne Zjedno- 
czenie. 

Ponadto tow Górski zakomunikował, że 
Związek Metalowców otrzymał na zasadzie 
ogólnozwiqzkowej umowy z cechem kraw- 
ców przydział na uszycie 32 garniturów mie- 
siecznie. 

W obszerhej dyskusji radni wysuwa ko- 
nieczność wpiowadzenia pewnych zmiaqa w 
istniejącej Umowie Zbiorowej dla przemysłu 
metalowego. Postanowiono zwrócić się do 
Centralnej Komisji Związków Zawodowych o 
zawarcie regionalnej umowy dla metalow- 
ców m. Łodzi ze względu na specyficzną sy- 
tuację w łódzkim przemyśle metalowym. 

Dziś o godzinie 10-ej rano posiedzenie 
Wydziału Kobiecego przy Związku Metalow - 
ców w lokalu Związku. Na porządku dzien- 
nym sprawa obchodu Dnia Kobiet 8-go mar- 
ca. 

O godzinie 15,30 zebranie ogólne robotni- 
ków i-my Veigt, przy ul. Senatorskiej 7/9, o- 
raz robotników Państwowej Fabryki Apara- 
tów Elektrycznych, przy ul. Przędzalnianej 71. 


ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH 
Zwiazek odwołuje niniejszym wszystkie 
walne zebrania Kół Zwiqzkowych aż do spe- 
cjalnego, zawiadomienia. 


ZWIĄZEK CHEMICZNY 
Dziś o godzinie 17-ej posiedzenie Zarzędu 
Oddziału. Sprawy bieżące. 


ZWIĄZEK KONFERCYJNO-ODZIEŻOWY 
ODDZIAŁ ŁÓDZKI 

Dziś, o godzinie 13,30 ogólne, sprawozdaw 
cze zebranie załogi Ośrodka nr 2 oddział ne 
(dawn. „Tempoó”), ul. 6-go Sierpnia 25. Na 
porządku dziennym sprawozdani? F Rady Ta- 
kładowej i Dyrekcji. Z ramienia Związku bę- 
dą obecni: tow. Tomalak i tow, Wawrzyń- 
ski, 


dzenia 9 fabryk: 


torów i samolotów, 


cznych. 


_Łacznie transporty te obejma około 
2.500 maszyn, znajdujących się w bardzo 


MAKAK 


KRI 


jednej fabryki chemicz- 
nej, 7 fabryk mechanicznych, które w 0- 
kresie woiny produkowały cześci do mo- 
jednej fabryki i sztańn- 
cowni wyrobów z grubej blachy oraz je- 
dnej fabryki do nawijania cewek elektry- 


dobrym 
nych. 
Fabryki te -sœ bardzo cennym nabyt- 


stanie, jakkolwiek rozinontowa- 


szym czasie zaczna nadchodzić pierwsze 
transporty. 


y j Towarowe dostawy reparacyine ze 
kiem dia naszej gospodarki przemysto: RAZ radzieckiej sa w pełnym tokn. Do- 
wej. Maszyny zainstalowane będą w no- chczas wartość przybyłych towarów, 


wowystawionych budynkach w różnych 
częściach kraju. Obecnie odbywa się pa- 
kowanie į ładowanie maszyn. Czuwa nad ją już sume 5 milionów marek przedwo- 
tym 14 inżynierów polskich. W najbliź- I jennych. 


NIKA ŁÓDZKAJT I _ 


A które w większości składają Sie che 
mikalia i surowce chemicziie, przekracza* 


NIKA 


Mleko na kartki 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miej- 
skiego w' łŁodzt podaje do wiadomości, iż 
przedłuża się ważność "kart żywnościowych na 
misko z m. siycznia br. (Miejskie oraz Min. 


Komunikacji) dla Dz. 3 oraz karty żywno- 
ściowe z m. lutego „Dz. 3"; „Dz. 7"; M" 
(macierzyńska), „MI. (dla chorych- do ania 
10.3 br. Z dniem 11 3 br. karty żywnościowe 


na mleko z mies. 
ją ważność, 
Jednocześnie Wydz. 


stycznia i lufego tracą swo- 


Aprowizocji i Handlu 


komunikuje, że karty żywnościowe mies. 
marca na mleko świeże „Dz. 3'; „Dz. 7*; 
„M" 1 „MI“ tak miejskie jak i Min. 'Komuni- 


kacji, należy 
punktach 
dzieci 


w miejski 


wać 
rozdzie ZYCN. 
] życia 
sieci rozdzielczei albo za okaza- 
niem metryk. dzenia w 10 Stacjach Opieki 
nad Matką i Dzieck; em. Rejesiracja odbywać 
się bedzie od dnia 26 lutego br. do dnia 
6 3 1947 włącznie. 


PUNKTY ROZDZIELCZE PSS: 

1) Piotrkowska 292; 2) Rzgowska 
Pabianicka 34; 4- Przędzainiana 91; 
menhofa 17; 6) Wojska 
11 Listopada 86; 
mowskiego 3%; 
wa 63; 
ska 20; 


Rzgowska 


podanych 
yi 


w niżej 
Katy „Dz 


3 Tys 
J ara 


rejestrować 


z 


raki 


e j 


59; 
5) 
Polskiego 112; 
8) lokatorska 11; 9) Abra- 
10- Radwańska 47; 11) Lipo- 
12) Napiórkowskiego 77; 13) Senator- 
14) Jarosława Dąbrowskiego 16; 15) 
101;.-16- Kilińskiego 1560; 17) Żerom 
skiego 49; 181. Rzgowska 32; 19% Wólczańska 
130;.. 20) Żeligowskiego 13; 21) Katno 32; 
23- Feisztyńskiego 12; 24) Piękna 41; 25) li- 
manowskiego 115; 26) Marszałkowska 16; 
27) Rabieńsku 14; 28) Nowotki 6; 29) Długo- 
sza 14; 30- Drewnowska 48; 31) Mielczarska 
Si 32) 1 Listopada 151; 34) Wschodnia 70; 


3) 
Zo- 
7 


50-procentowa Niemka 


100-proceniowa 


Przez funkcjonariusza Delegatury Ko- 
misji Specjalnej w Łodzi zatrzymana zo- 
stała w dniu 25 bm. Fiegiel Sabina, za- 
mieszkała w Łodzi przy ul. Retkińskiei 
16. Fiegisl Sabina, która jest 50-procen- 
towe; volksdeutschką, żyła niezgorzej Z 
uprawiania regularnego „szabru*, kursu- 
jąc stale miedzy Ziemiami Zachodnimi, 
gdzie „nabywała* towar, i Łodzią, miej- 
scem- jej pobytu. Proceder ten Fiegiel 
uprawiała z powodzeniem do czasu. to 
znaczy do dnia zatrzymania jej przez 
innkcjonariwsza  Komfsji Specialnej w 


WW ugzoczef kśń ii 


, POŻAR W TRAMWAJU 
Na ulicy Zgierskiej wskutek krótkiego spię- 
zapalił się motor w tramwaju. 
Wezwany na miejsce wypadku jeden od- 


cia 


dział straży ogniowej zażegnał niebezpie- 
czeństw o. 

Ofiar wśród publiczności na szczęście nie 
było. 


POWÓDŻ W MIESZKANIU 


W ob. Lewandowskiej 


V mieszkaniu 
ZWIĄZEK SKÓRZANY 
Jutro tj. w piątek, dnia 28 bm. o godzinie 
16,30 plenarne posiedzenie Zarządu Sekcji 
Kulturalno - Oświatowej. Na porządku dzien- 
nym sprawa organizacji fabrycznych Sekcji 
Kulturalno - Oświatowych. 


SEKCJA DZIEWIARSKO - POŃCZOSZNICZA 

25 lutego odbyło się posiedzenie Zarzą- 
du Sekcji. Na porządku dziennym stała spra- 
wa wyborów nowego zaiządu Sekcji, Usta- 
lono, że wybory odbędą się 2 marca, a do 
Zarządu wejdzie 11 członków i 3 zastępców. 
Dotychczasowy Zarzad liczył bowiem tylko 
7 członków, 

Delegaci wybrani na zebraniach tabrycz 
nych winni zgłaszać się po mandety najpóź 
niej do piątku bieżącego tygodnia. 


z z 


35) Śląska 39; Perla 5, 38- Pogonowskie- | na 13 136) Struga 27; 137) Wermińka 28 
go 21; 39) zd ka 30; 40) Nowotki 63; 41] 1138) Kamienna 8; 141) Kopernika 25; 144) 
Zgierska 85; 42) Jęczmienna 31; 43) Przę- (Si wi 56; 145) 6 Sierpnia 78; T46) 
dzalniana 31; 44) Napiórkowskiego 65; 45) Przędzelniana 62; 147) N. Zarzewka 8; T49) 
Murarska 15; 46) Kilińskiego 153; 47) Siera- a; 150) Ciasna 10; 15i). Tuszyńska 
kowskiego 70; 48) Targowa 19; 49) Pryncy- 52) Wólczańska 72; 153) Rybna 8; 154) 
palna 5i; 50) Rzgowska 150; 51) Pik. Więc- jo 18; 171) Limanowskiego 51: 17% 
kowskiego 61; 53) Admiralska 14; 54) Nowot- ki 84; 178) Kopern.ka 55; 179) Płk. 
ki 131; 55) Sanocka 24; 57) Stalina 7; 58) Sre- skiego 38; 180] Dolna 29: 189) Nade 
brzyńska 91; 59) Abramow skieg jo 14, 60) Na- į piórkowskiego 114; Ks. Młyn 14. 


rutowicza 26; 6l) Lutomierska 27; 62) Wapien- 
na 42; 63) Wileńska 33; ódy Janiny $2; 65) li- 


Społem — Zw. Mleczorsko-Jajczarski 


126) Perla 9; 127) Stotina 54; 128) Kilińskie- 


Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunika- 


ył > YEs 1) Piotrkowska 141; 2) Struga 3; 3) Rz a 
manowskiego 207; 66): Gdańska 150; 67) Tu- | + ga eah 
szyńska 81; 70) Rzgowska 216: 71) Wólczań- | e s Fotrkowska 13; ad Nawrot 24; 
ska 228; 72) N. Zarzewsko 40; 73) Rokiciń- | Z0AŃS | Stalina 62; 8) Piotrkow» 
ska 13; 74) Kresowa 31; 75) Poaraniczna 44; | ska 2% / 
76) Oc lyńca 24; 77) Braterska 34; 78! *Wól- Spółdzielnia w Rudzie Pabianickiej 
czańska 119; 79) BandUrskiego 24; 81) /Da- 1) Staszica 89. 5) Rudzka 59, 9) Finanso« 
szyńskiego 55; a Karo! arska 11; 83) Czar- | wa 38; 18) Staszica. 108; 25) Staszica 23: 
neckiego 33; H Folwarszna 33; 85) Spół- 
dzielcza 1; 86) Południowa 11; 88) PI. Zwy- 1) ZE O żę a + 
cięstwa 12; 91) Sosnówa 20; 92) Jarosława Da- torówa 15; 4 Zalersk 217, 5 X k ra 
browskiego 216; 93) Piekarska 16; 94) Kaina 5 Telef 15 7 | Krakowska „35; 
84; 96) Ludwika 7; 97) Szopena 22; 100) Gdań eleniczna 
ska 27; 101] Rzgowska 53; 102) Sienkiewicza Spółdzielnie zarobkowe inwalidów oj. 
34; 103) Tramwajowa 13; 104] Nawrot 38; H Nawrot 2; 2) Wysoka 29; 3) 6-go Serp: 
3  aęczariane i, Ach Piramowicza 10;| nia 20; 4) Narutowicza 12. 
| Jesieniowa 2; 08) Przędzalniona 42; ź jaieki 
109) Senatorska 34; 110) Zagajnikowa 35; Ą Paa NE 24 ei 
111) łąkowa 12; 112] Wólczańska 71; 113) | Grabowo 07 9 ów 2 zachodnia 44;. 7) 
Żeromskiego 3; 114) Kątno 50; 115) Kiliqskie- ASTEK 
go 40; liój Noapiórkowskego 237; 117) Ko- Spółdzielnie małe 
pernika 47; 118] Jarącza? 55; 119) Sierakow- I) Sp. w Retkini; Q- -Serw Kockhanówku, 
skiego. 36; 120) Strzelców Kaniowskich 22,|3) Rokicińska 111. 
121) Żeligowskiego 42; 122) Radwańska 19; RE 
123) Piotrkowska 152; 125) Kilińskiego 227;| SKASOWANIE LINII TRAMWAJOWEJ Nr 2 
go 105; 130) Południowa 34: 131 /chodnie > 

J. ez a ky 133) e va tah ai cyjnych podaje do wiadomości, iż z powodu 


| ZE 4: RELEE TS A RABO r TSE FTA RE "| TOTEM Z 


chwilowego braku taboru, wynikłego na sku- 
| lek uszkodzeń technicznych, spowodowanych 
| przez wyjątkowo niepomyślne warunki atmo- 
sferyczne, linia tramwajowa 2-ga zostaje 
= z ruchu całkowicie, natomiast trao- 
sa linii 12-ej zostaje przedłużona przez ul 
Narutowicza aż do Radiostacji, 


Powyższe zmiany wprowadza się aż do 
odwołania. 


szabrowniczką 


Łodzi. Przy zatrzy manej znaleziono pa- 
kunek i walizy, zaw ierające 140 par poń- 
czoch, radio, futro 4 wiele innych warto” 


ściowych przedmiotów. ZAPISY NA WSTĘPNY ROK STUDIÓW NĄ 
Fiegielowa próbowała przekupić funk- POLITECHNICE ŁÓDZKIEJ 
cjonariusza Delegatury Komisji Specjal- Rektor Politechniki Łódzkiej podaje do 
naj, ofiarowując mu za puszczenie ie] NA | wiądomości zainteresowanych. posiadają- 
„wolną, - szabrową stopę”... suma 200.000 o ) 


TAE cych zaświadczenie Państwowej Komisji We- 
złotych. Jednak nie udał sie ten figiel ; i 


OE Funkcionariusz Komisj; od- tyfikacyjno - Kwalifikacyjnej dla kandyda- 
stawił Fiezgiełlową wraz ze „zdobyczą“ i tów dla szkół wyższych, uprawniające ich do 
200 tysiącami złotych do Komisji Spec- | wstėpu na rok wstępny studiów, iż — wobec 
jalnej. (Dz) znalezienia wykludowców i uzysk nia odpo- 
ATERS wiednich pomieszczeń na prowadzenie wy- 
rej y kładów i ćwiczeń — zapisy na rok wstępny 
head zieże 
RZE studiów przy Politechnice Łódzkiej przyjmu- 
sy CO tc) rzecim pie- OE 
mu Nr. I REY ui. Pak na pean PIĘ- | je Dziekanat Roku Wstėpnego od czwartku, 
trze pękła rura wodociagowa, zdiewając nie (4% Z m; 
tylka: fnieszkańie lówandówskua, "lecz rów | dnia MAŁĄ do środy dnia 5 marca rb. wł, 
nież położony pod nim lokal na drugim pie-| W godzinach od 10 — 13-ej, 
trze. 
| Pogotowie stroży ogniowej wypompowało | ZEBRANIE NAUKOWE FARMACJI ŁÓDZKIEJ 
wadę. , zi W ub. niedzielę 23 bm. w lokalu łódzkiej 
| W obu mieszkoniceh część rzeczy została 


okr. Izby Aptekarskiej odbyło się zebranie 
sekcji naukowej Farmacji łódzkiej, poświę- 
cone szeregowi zagadnień, nurtujących obec- 
nie świat lekarski 1 farmaceutyczny. Punk- 


zniszczona. 


OD PIECÓW. RUR i PRZEWODÓW 


iraż ogniowo. wezwana była wczoraj do 


wanym domu zawalił się suti 


SKÓRA Z AMERYKI POŁUDNIOWEJ 


|irzech ~ pożarów, spowodowanych zbytnimi tem wyjścia dyskusji naukowej, był referat 

|rozgrzeniem pieca, złym przeprowadzeniem prof. U. Ł. d-ra F, Modrzejewskiego o no 

och, PORZE: PAER omino: | wych badaniach nad folia digitalis, w dysku- 
U ob. Anny Bed uk przy ul. Gdań-| sji tej poruszane były także problemy braku 

skiej 17 spaliło się ko z pościelą, u ob.| leków i środków zastępczych. W dyskusji za- 

Aleksandra Sz zancera przy ul kej 192] bierali głos prot. dziekan dr Muszyński, 

32 Z o e ob. li NOCZOTOW- | przedstawiciele wydziału lekarskiego U. Ł, 

sk jl. 1] listopado 24 balka pod po- ra i 

dło zebrani licznie aptekarze z prezesem lzby 

| Farmaceutycznej mgr Słowińskim na czelę, 
ZAWALIŁ SIĘ SUFIT reprezentanci świata lekarskiego itd, 
| Przy Kamiennej 18, w slorym, zrujno- 
| 


Pogotowie straży ogniowej podstemplo- Do Ziednoċzenia Przemysłu Skórzanego w 
walo. sufit oł gc w ten sposób gro-!; s : rę = 
vaio sutit, zapoB qe A pos gra Krakowie nadeszły 7 wagony różnego rO- 

em > 

zn rA dachu ak jak Ałarwssi ż 

NGISA mieszkaniu nikogo nie by- : dzaju skór. jako pierwszy transpot skór 2 
ło, tak że obeszło się bez ofiar Ameryki Południowej, 


Nr 58 


KINA 


ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Główna) 
„OJCOWIE i DZIECI" 

BAŁTYK ul. Narutowicża 204 
„LUDZIE i MANEKINY* 

BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 
„TWARDZI LUDZIE” 

GDYNIA (u! Daszyńskiego 4 
„SIEDMIU ŚMIAŁYCH* 

HEL (ul. Legionów 2—4) 
„SYMFONIA MŁODOŚCI" 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„ZAKAZANE PIOSENKI" 

„OŚWIATOWE” (Rzgowskc 74) 
NIECZYNNE 

POLONIA (Piotrkowska 87) 
„KLATKA SŁOWICZA" 

PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74—78) 
„NIEUSTRASZENI* 

ROBOTNIK (uł Kilińskiego 178) 
„POJEDYNEK" 

ROMA (ul. Rzgowska 84) 
„ZUCH DZIEWCZYNA" 

REKORD (ul. Rzgowsko 2) 
„A IMIE ICH MILION* 

STYLOWY (ul. Kilińskiego 123) 
„ZAJAZD NA ROZDROŻU" 

„SWIT“ (Bałucki Rynek 5) 
„SYN PUŁKU" 

TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
„KAPRYŚNA EKSPEDIENTKĄ" 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„NIEUSTRASZENI* 

WISŁA (ul. Daszyńskiego 1) 
„KONCERT” 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 6) 
„SYMFONIA MŁODOŚCI” 

WOLNOŚĆ (ul. Nooiórkowskiago 18 
„TWARDZI . LUDZIE“ 

ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
„ELWIRA MADIGAN" 


Uwaga! Uwaga! 
Instytucje Społeczne i Rady Zakładoweł 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KONFEKCYJNO . BIELIŻNIARSKIEJ 


„Astra“ 


z odp. udz. 
Łódź, ul. Jaracza (Cegielniana) 6 
tel, 135-22 
przyjmujs do szycia bieliznę  męskq, 
fartuchy i odzież ochronną najmniej 
100 sztuk. Wykonanie solidne i punktu- 
alne. Ceny umiarkowane: 
Przy większych zamówieniach rabat. 


Teatr, muzyka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś przedstawienie „Krakowiaków i Gó- 
roli" o godzinie 18 sprzedane. Passe-par 
tout i ulgowe bilety-nieważne. 

* TEATR TUR 

Dziś i dni nasięonych dwie świełne Ko- 
medie obyczajowe klasyków sceny rosyjskiej: 
„Ożenek“ Gogola i „Oświadczyny“ Czecho- 
wa. w nowym przekładzie A. Grzymały-Sie- 
dleckiego, w rężyserii H. Szletyńskiego, de- 
koracjach ©. Axera. Udział biorą: Macherska, 
Łuczycko, Rachwalska, Pietraszkiewicz, Boguc- 


ki, Leszczyński, Kaczmarski, Świderski, Łabędz | macyj, upoważniających do; powożenia po- | mg 


ki, Jezierska, Ordon, Zelwerowicz, Tymowska, 
Szletyński, 

TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Ostatnie dni. Dziś o godz. 19 opereika w 
3-ch aktach „Hrabia Luxemburg“, Udział bia- 
rze cały zespół artystyczny, chór, balet i wiel 
ka orkiestra „lutni“. Bilety wcześnie do na- 
bycia w księgarni przy ulicy Piotrkowskiej 
192a, a od godz. 17.30 w: kasie teatru, 

Już wkrótce najpiękniejsza egzotyczna 
pperetka F. lehara „Kraina Uśmiechu”. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
(ul, Daszyńskiego 34) 

W sobotę premiero nowej sztuki amery- 
Kańskiego autora T. Williamsa „SZKLANA 
MENAŻERIA*, 

Udział biorą: Jerzy Duszyński, Irena Ħo- 
recka, Janusz Jaroń i Zofia Mrozowska. Reży= 
seria: E. Axer. Dekoracje: J. Kosiński. | 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” | 

Ostatnie dni operetki F. Lehara „Hrabia 
Luxemburg". Udział bierze cały zespół arty | 
styczny. Bilety wcześniej do nabycia w księ-; 
garni przy ul. Piotrkowskiej 1020, a od godz: | 
V7 w kosie teatru, Początek o godzinie 19. 

Już za kilka dni najpiękniejsza egzotyczna 
operetka F. Lehara „Kraina Uśmiechu". 

TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 

Dziś i codziennie komedia Henequina i 
Vebera pt. „PANI PREZESOWA”" w opraco- 
waniu i z piosenkami Jerzego Jurandota z mu- 
zyką Franciszki Leszczyńskiej è Mieczysława ł 
Porwitła. z gościnnnym występem w roli tyłu- 
łowej Heleny Buczyńskiej i z udziałem całego 
zespołu „SYRENY“ 

TEATR „GONG“, Kopernika 76. 
Ostatnie dni! 
Doskonały program 

dla dorosłych” z Olą Obarską i 


skim 
Początek o godz. 19.30. 
TEATR LALEK „FARAMUSZKA" 
gra w sali . Związku Polskich Artystów Pla- 
styków, ul. Piotrkowska 65, Il p. w każdą so- 


karnawałowy „Tylko 
Gierasień- 


botę o godzinie 16 i w niedzielę o godz. 14. 

r ie „Siedzi sroczka na płocie: 
J. iej, „Czerwony Kapturek" L. Wisz- 
i o, „Zaczarowona skrzynka” 


owej. 


Przedsprzedaż biletów w Soółdzielni Pla- | niej i najszybciej „FOTOMATON:*, Narutowi- 


styków, Piotrkowska 102a, 


według | Różne 


GŁOS ROROTNICZY Str 7 
są 
AWA ANUOOAOOANOŁO DOWODY EOAOAWOOAANA ULE TTE LITTLLLTT © pwn kM Ń— Mo mk TZ w Ew sz ei BSE — o 
EX są I ZARŁADY GRAFICZNE 
OGŁOSZENIE ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZY 


Spółdz. z odp. udz 


Powszechna Svółdzielnia Spożywców eloton, PZ UL 2WIRKI i7 
| i Centrala 206-42 

w todzi | m 22 

i i A echniczny dyr. 223-08 

podaje do wiadomości, | Techniczny 223.08 

Wydz. Gosp 156-81 


że rozpoczęła sprzedaż 
skarvet męskich 


oraz 


ubrzń ochronnych 


drelichowych i płóciennych 


© = (A) 
Go usłyszymy przez rańio 


PROGRAM NA CZWARTEK 27 LUTEGO 1947 

6.00 Sygnał czosu, „Kiedy ranne.:' i kalend: 
histor:; 6,05 Dziennik; 6,20 Gimnastyka; 6.30 
Muzyka; 6,57 Sygnał czasy, oud, na „Dzień 
dobry"; 7,05 Muzyka; 7,15 Wiadomości poran 
ne oraz przegląd prasy: 7.35 (z Łodzi) Pro- 
gram na dziś; 740 Mvzyka: 8.30 Inlormacie 
ogólnopa!skie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Przer- 
wa; 11.57 Sygnał czasu * hejnał z Wieży Moa- 


po cenach komercuw jesc ha 


instytucje i zakłady pracy reflektujące na skarpety i ubrania 
dla swych pracowników złożą zapotrzebowania -w P, S. S. 


UULUULEUUWIULUNOTNUUUUUT ENO LLUTLNT TT) 
48000000010999100041009010090008090009000 0099006600 640 PA ENBA 009WYCEGOA LOCO OW AWA KAWYŁAOWYLYGMA 


A RET A PA E PE u kładła: TONAL A ritat 
ul. Piotrkowska Nr 3l I-sze p. w Sekretariacie z podaniem j riacxtej Na Kr bał tie SA Audycja. dla 
ilnści ; : „Swiatyc robotniczych; 12.35 twory- wolon= 
SC , > > ZCZUZT. r i 
ilości zatrudnionych mężczyzn lczelowe w akona t GARA gO 
j 12.50 Pogodanka szkolna; 1300 Audycja dla 


14.00 (z to- 
Łetowskiego 


;szkół, Transmisio z sali „Roma“; 
dzi) Pogadanka aktualna pióra | 


AE l ZARZĄD 
UMIWWOWMWWWAWWWO TOWA 
p. t „Wielka rocznica”; 1410 (z todz) W ra- 


NGŁOSZENIE og | mach Skrzynki! Pomocy Zimowej — Pagadan= 


sf RZ. Sic , S tka dyr. B. Kruka p. t: „Opieka nad dzieckiem 

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytu- Firmy zainteresowane winny składać ofer- į obowiązkiem _ społecznym“; 14.15 (z Łądzi) 

sowego zamierza zakupić: Í a wyżsi wymienione rodgzeje odzisży i Schubert — Fragmenty Kwarieiu D-moll 
3.000 EEEN £- brezóntu bs ty na wyzzgj wymenione 726| odziszy 6! Jos agmenty ; 47a ehg 

w POC ZOWIWÓW, S7 OTOZENU, PET hraa do dnia S HE 1947. w Kóncelorii |„Smietć 1 dziewczyna" (Blii: 1440 i3 to- 

tych skórą na drewnionej podeszwie; | Idz) Kronika i komunikaty; 1445 {z Łodzi) 


3.000 par rękawic jutowych, z jednym lub Głównej DPMS w Warszawie, ul. Leszno 1, | Koncert reklamowy; 15.00 Muzyka; 15 25 


dwoma palcami. pokój 111. „5 minut poezii"; 1530 lz todzij „Polska Ro- 
dzina Radiowa” — pogedanka red. |. Pio- 
|trowskiego; 1535 „Ze świata rodia“; 15.40 
Arie i pieśn' Massensła w wykonaniu R. No- 


riab 
WINSK 
ru R. 


ZAKUPIMY NATYCHMIAST 


5o; 16.00 Dzienni! 
p 


| 14.45 Komentarz gospoda 


- 14 N K aAcaft C! A 
dyret J. Kołaczkowskiego; 
16.55 A 


Bad 


rezy; lvcjo 


i j ldla młodzieży; 17.10 „Mozaika o zmierzchu”; 
2 maszyny do pisania 17.45 "Polsko, wieś! — „Na Z:amtach Odzy= 
z wałkiem długości 64 cm iskanych"; 17.55 Z życia kulturalnego; 18.00 


18.30 Nauka przy głośni- 
| ku”; dla wsi; 19.15 tz todgi} 
|Komunikat CRDK; 19.30 (z Łodzi) Pieśni K. 
| Szymanowskiego w wykonaniu Ksen! Tarchal- 
skiej (sopran. Przy fortepiania W. Klimowi- 
|ezowa; 19.50 (z Łodzi Chwila muzyki z płyt; 
19.57 Sygnał czasu; 20.00 Dziennik; 20.25 Dru 
ga Audycja Polskiego Towarzystwa Muzyki 
Współczesnej; 21.00 Słuchowisko p. t. „Głos 
człowieka"; 21.25 „Nasze peśni* — Jan Gall; 
21.45 „Pokrzywy nad Brdą'; 22.00 Kwadrans 
prozy; 22.15 Progam na jutro: 22.25 [z Łodzi) 
Koncert życzeń; 23.10 Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego; 2330 (z Łodzi) Program 
na dzień jutrzejszy; 23.33 (z łodzi) Zakończe: 
nie audycji i Hymn. 

ACARREAR WEDKCNIT I OEE ZEE PEE 


KIEROWCY SAMOCHODOWI 
kwalifikocjami, prawam jazdy i proktyką — 
poszukiwani. Zgłaszać się z podaniem, ży- 
ciorysem : odpisami świadectw pracy, codzien 
nie do koncelarii Komendy Straży Pożarnej 
m, łodzi, ul. Sienkiewicza 54 w godzinach od 
8-aj do 12-tei 


| Recital klarnetowy: 
| ku"; 19.00 Audycja 


4 maszyny do liczenia 


z taśmą papierowa addition 


2 maszyny do obliczeń 


kalkulacyjnych 


OFERTY PROSIMY SKŁADAĆ w ELEK- 

TROWNI ŁÓDZKIEJ; WYDZIAŁ ADMI- 

NISTRACYJNY; ŁÓDŹ; UL. DASZYŃ- 
SKIEGO 58; POKÓJ 53 


m anme 


KOMUNIKAT IE 
Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Komuni- | $ 
kacji podaje do wiadomości, że przedłużona | 8 
będzie na czas nieokreślony ważność legity- I BR 


z pełnymi 


DYPLOMOWANYCH 
techników-chemików, | 
techników-mechaników 


wykwalifikowanych 


| SR 
jazdami konnym. [prawo powożeniaj, wydo- | EB 
nych w roku 1946 | ej 
W związku z tym wszyscy zainteresowani j 
winni zgłaszać się niezwłoczne do Oddziału | Ši 
Ruchu Drogowego ui. Piotrkowska Nr. 64 | 888 
front, Jl piętro, pokój 144, w godzinach od 9? 
do 12 celem uzyskania przedłużenia 
wymienionych legitymacyj. 


Łódź, dnia 26 lutego 1947 r. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ wilk czarny podpalany du- 
ży. Wiadomość Łódź, Żeligowskiego 16 m. 10 
Lokale 

GABINET dla lekarza i współpraca w Zakła 
dzie fizjoterapii. Oferty PAP, Łódź, Piotrkow 
ska 133 sub „Lekarz”. 
Zaeośśarowarmie pracy 
POTRZEBNE sq trzy wykwalifikowane maszy: 
nistki, wymagana dłuższa praktyka. Warunki 
dobre. Do Centralnej Szkoły PPR, Al. Kościusz 
Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj- ki. 65, Wydz. Personalny: Zgłaszać się w godz 
muje od 4-tej do 6-.tej — Świętokrzyska 6, 8.ej dos 17-tej 


| 
oa 
tel. 179-80 1 PAŃSTWOWA Wytwórnia Aparatów Rentge- 
K 
3 


tokarzy, ślusarzy i 


malarzy pokojowych przyjmiemy od za. 


WEZWANIE 
DO SKŁADANIA OFERT 
Łódzkie Towarzystwo Elekirycz- 
ne (Elektrownia Łódzka) wzywa 


raz. Zgłoszenia kierować „Gentlsman”, 
Łódź, Limanowskiego 156, Wydział Per. 


wyżej Ẹ 


sonalny, 


do zgłaszania ofert kosztorys2- 
wych na dokonanie 
GENERALNEGO REMONTU 
lokomotywy na tor normalny, na 
pędzanej silnikiem spalinowym. 
Reflektanci moga się zgłaszać 
po bliższe informacje i celem 
obejrzenia obiektu do Oddziału 
Transportowego Elektrowni (we|- 
ście z ulicy Kilińskiego 72). 
Oferty kosztorysowe z poda- 
niem terminu wykonania prosi- 
my składać do Dyrekcji Łódzkie 
go Towarzystwa Elektrycznego, 
'ul. Daszyńskiego 58, w terminie 
do dnia 5 marca rb. sub „Re- 
4 mont lokomotywy”. 
TOGA RT FSO ASET OREW REWON T ZAZEŁIWĘ DKS 


Zatrudnimy NATYCHMIAST 
KILKU KYVEĘEĘGOWYCH 
z praktyką 
Zgłoszenia: Biuro Sprzedaży Produktów Organicznych Łódź, Sienkie- 
wicza 55, pokój Nr 1 


lekarze 
Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW spec 
werńerycznych i skórnych, Al. | Majo 3. Przyj- 
muje od 8—10 i 4—.-7 Tel 212.88. 

Dr. RATAJ-ŻURAKOWSKĄ. specjalistka cho- 
rób skórnych | wenerycznych u kobiet, kosme- 
tyka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—1 i 
3—5.30 
Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wenerycznych i skórnych, Piotrkowska 
Nr. 106. — Przyjmuje od 7—10 i od 3—7. 


chorób 


Uśmsiechemśś sie: 


w OGRODZIE ZOOLOGICZNYM 


Dr. med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno. | nowskich i Elektromedycznych „ELEKTROSAN" 
weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmu» | Łódź, Świętokrzyska 11/13, 
je 3—6. 1) 2) buchaltera, 
Kupno < sprzedaż ślorzy, 4) mogozynierów-metolowców. 
ENCYKLOPEDIĘ (duży komplet) kupię okazyjnie. | (;? otaz życiorysy 
Wiadomość do red. sub. Ostatnie wydanie. Wytwórni. 
Zagubione dokamemtay 
ZGUBIONO zwolnienie z wojska na nazwisko 
Niepsuj Kazimierz, Moszczenica koło Piotrko- 
wa, lipowa 2 


poszukuje: $ 
3) kre- 
Poda- 5 
należy składać w biurze 


ul. 


inżyniera-elskiryka 


ZDJĘCIA legiiymacyjne, reprodukcje — 'naita- 


— Czy ła zebra 
ski, czy biała w czarne paski2.. 


jest czarn tale 3 
cza 8. jest czarna w białe þa 


Str. 8 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 58 


Z życia partii 


m 

ZEBRANIA SEKRETARZY 
„W plątek 28 lutego o godzinie 18 odbę- 
dzie się zebranie sekretarzy dzielnicy bałuc- 
Staromiejskiej przy ul. Nowomiejskiej 6, Spra 
w bardzo ważne, Stawienniciwo obowiązko- 

e. 

Tego samego dnia o godzinie 16,30 odbe- 
dzie się zebranie sekretarzy dzielnicy Bałuc- 
kiej w lokalu własnym przy ul. Zqierskiej 71, 


ZEBRANIA KÓŁ 
W dniu dzisiejszym w celu wybrania se- 
kretarzy I egzekutywy odbędą się zebrania 
sprawozdawczo - wyborcze kół w następu- 
jących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 

O godzinie 13 Koło PPR firmy „Habig”, 
GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 16 Koło „Fabryki Tkanin Ażu- 
towych” ł „Wike”, 

O godzinie 15,30 Koło PPR f-ki im, „Strzel- 
czyka”, 
LEWA GÓRNA: | 

Q godzinie 18 Koło PPR „Kolporterów”, 

O godzinie 14 Koło PPR f. „Warła” Nr 1, 

O godzinie 16 Koło PPR f, „Warzta” Nr 2, 
WIDZEW: 

O godzinie 15 Koło f. „Miller” 1 Koło „Cen- 
tali Aprowizacji Przemysłu Włókienniczego” 

O godzinie 17 w lokalu dzielnicy Armii 
Czerwonej 38 Terenowe koło Nr 2, 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA: 

O godzinie 16 Koło PPR f. „Karolewska 
Manufaktura”, 

O godzinie 15 Koło PPR f-ki Monopolu Ty- 
toniowego, 

O godzinie 13,30 Koło PPR f. „Gutman”, 

O godzinie 17 w lokalu dzielnicy Gdań- 
ska 75 koło Piekarzy. 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 16 Koło £. „Atelieur” i Koło O- 
kręgowego %arządu Kin 1 KEŁ, 

O godzinie 12 Koło PPR firmy „Ditzel” Nr 1 

O godzinie 15, 30 Koło „Fabryki Kapelu- 
szy”, 

O godzinie 16,30 Koło PPR f, „Ferrum”. 


ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 16 Koło PPR sp. wyd. „Książ- 
ka" koło Nr 1, Koło Banku Handlowego i Ko- 
ło Dyrekcji Poczt i Telegrafów, 

O godzinie 13,30 Koło PZPB. nr 20, 

O godzinie 19 Koło PPR redakcji „Głosu 
Robotniczego”, 

O godzinie 17 Koło PPR Sp. W. „Czytelniie” 
1 Koło Centrali maszyn Rolniczych, 

O godzinie 15,30 Koło PPR Centralnego 
Zarządu Przemysłu Papiermiczego, 

O godzinie 15 Koło PPR Centralnej Szkoły 
Związków Zawodowych, 

© godzinie 14 AZWM. 


BAŁUTY: 
O godzinie 18 Koło PPR f „Naprzód”. 
O godzinie 15 Koło PPR f. „Buhle”, 


KOMUNIKAT : 

W piątek 28 lutego o godzinie 17 odbę- 
dzie się zebranie kobiet członkiń PPR i sym- 
patyczek, dzielnicy Lewej Śródmiejskiej w lo- 
kalu własnych Poludniowa 11. 


OFIARY 
Koło PPR przy Państwowych Zakła- 
dach Przemysłu Wełnianego Nr 4 (daw- 
niej Allart i Rousseau), z okazji wyboru 
nowych władz koła ofiarowuje zł. 5.008 
na sieroty po towarzyszach poległych w 
akcji wyborczej do Sejmu Ustawodaw” 
czego. 
* 4 sk 
Z okazji imienin Tow. Aleksandra Koloradz- 
kiego towarzysze i sympatycy PPR z biura 
Łódzkiego Instytutu Wydawniczego składają 
na rzecz RTPD zebraną sumę zł. 1.010. 
ODCZYT 
Dnia 28 I! br. godz. 19 w, lokalu Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Piotrkow- 
ska 272b, Mecenas Józef Litwin wygłosi od- 
czyt p. t. „Małżeństwa t rozwody prawa ra- 
dzieckisgo'y 
Dyżury aptek 
Czyński, Rokicińska 53 
BADARA, Piotrkowska 95 
Rowińska Koprowska, Plac Wolności 2 
Stanielewicz, Pomorska 91 
Siniecka, Rzgowska $ 


Dancerowa, Zgiersko 63 
Siniecka — Rzgowska 
TELEFONY: À 

Pogotowie Ratunkowe Miejskie — 104-44 
Pogotowie PCK — 117-11 
Pogotowie Ubezp. Społecznej — 134-15 
Straż Pożarna — 8 
Biuro numerów == 199-00 


Wydawca: 


Ze sportu 


Po mistrzostwo grupy 


sięgają w niedzielę pięściarze LAS-u 


Nadchodząca niedziela, jeśli chodzi o 
Łódź, bedzie stała pod znakiem boksu. 
Zresztą, meczem niedzielnym ŁKS — Ba- 
tory (Chorzów) interesować się bedzie 
cała Polska, gdyż zadecyduje on o pier- 
wszym miejscu w drugiej grupie druży- 
nowych mistrzostw Polski. 

Ubiegłaj niedzieli łodzianie 
z Batorym w Chorzowie. Przed wyjaz- 
dem różne stawiano horoskopy. Brano 
pod uwagę, że mecz odbywa się na Sla- 
sku, że sędziowie w wielu wypadkach fa- 
woryzują bardziej gospodarzy i wreSz- 
cia, że zawodnicy łódzcy nie bedą mieli, 
rzecz zrozumiała, takiego „doppingu*, do 
jakiego przyzwyczajeni są u siebie. Rea- 


walczyli 


wieksji optymiści liczyli się z tym, że pię- 
ściarzom łódzkim.możz się na Śląsku, jak 
to mówią, powinąć noga. 

Tymczasem, powimo jeszcze innych, 
niesprzyjających okoliczności, jak sę- 
dziowanie meczu w ringu przez dyr. Za* 
płatkę, który, jak wiadomo, łodzian nie 
obdarza wielką sympatią — mecz w Cho- 
rzowie zakończył sie wynikiem ramiso- 
wym 8:8. 

ŁKS pozostał nadal na czele swej gru- 
py i wbrew opinii niektórych „speców“ 
z'Warszawy, jest już kwestią niemal pe- 
wią, ż2 miejsca tego nie pozwoli sobie 
już wydrzeć ani Batoremu, ani tymbar- 


sumując te wszystkie przeciw, nawet naj| dziej HCP. 


Wczoraj pięściarze węgierscy 


istanęli na granicy polskiej, a dzisiaj po- 
winni przybyć do Łodzi 


Po kilkudniowych wyczekiwaniach wczo- 
raj wieczorem K. 5. ZRYW otrzymał depeszę 
z Budapesztu od pięściarzy węgierskich tre- 
ści następującej: 


nas oczekiwać, 

jak się dowiadujemy jeszcze wczoraj wie- 
czorem wyjechał delegat Zrywu na spotka- 
nie Węgrów, którzy najprawdopodobniej je- 


— Z powodu opóźnionego otrzymania wiz | szcze dzisiaj przybędą do Łodzi. 


wyjeżdżamy z Budapesztu we wtorek. W śro- 
dę staniemy na granicy polskiej. Prosimy 


Odąłosy z Pragi 


Mecz „Csepel* — Zryw odbędzie się za- 
tem w piątek o godzinie 18. 


Do niedzielnego meczu z Batorym fto- 
dzianie przygotowują się jednak, bardzo 
starannie. Ślązacy są bowiem przeciw= 
nikiam groźnym nie tylko u siebie, ale £ 
na gruncie obcym mogliby łatwo Spra- 
wić gospodarzom przykrą niespodziankę, 
gdyby łodzianie, odurzeni niedzielnymt 
wynikiem, zbagatelizowali sobie niedziel. 
ne spotkanie rewanżowe. Ale tak nie 
jest. 

Skład niedzielny bedzie się nieco róż- 
nit od składu, który walczył w Chorzo* 
wie mówi nam zastępca kierownika 
sekcji pięściarskiej ŁKS-u, p. Okułowicz 
— ale z pewnością bedzia najsilniejszy, 
na jaki nas w danej chwili będzie stać. 

— Naiprawdopodobniej będzie on wy- 
glądał następujaco: Stasiak, Pawlak, 
Marcinkowski, Kierus, Olejnik, Pisarski 
Żylis i Niewadził. 

Pod uwagę są brani również — doda- 
je nasz rozmówca — Zawadzki, Kosiń- 
ski i Janicki. 

Nie potrzebujemy chyba dodawać, że 
w ramach tego meczu odbędzie się kilka 
ciekawych pojedynków, na które wypad- 
nie nam może nawet niekiedy długo cze- 
kać, aby je Uirzyć ponownie. Spotkań ta- 
kich, jak Nowara — Pisarski, czy nawet 
Kubica — Niewadził nie ogląda sią, nie- 
stety, codziennie. 


Go pisali Czesi po meczu USA- Polska? 


Jakkolwiek wielkie dni hokeja światowe- 
go mamy już poza sobą, to jednak ciekawi 
jesteśmy wszyscy wszelkich odgłosów do- 
chodzących do nas z Pragi zwłaszcza, gdy 
tyczą one występu naszych hokeistów. Oto 
przytaczamy wyjątki z prasy czeskiej po me- 
czu USA — Polska. 

„SLOBODNI SLOWO" 


„Jeszcze w 3 minucie HI tercji wynik brzmt dzimy, fak wielka zaszła zmiana”, 


Gałecki „pali się” do gry 


ale nie rezygnuje ze stanowiska trenera 


Jakieśmy już donosili, do todz: powrócił 
z Anglii doskonały nasz piłkarz Gałecki. Ga- 
łecki zgłosił się do ŁKS-u i Jak nas informujó 
Wiceprezes klubu, p. Klimczak, „pali się do 
gry”. 

— Zdaję sobie jednak sprawę ze swego 
wieku  (Gołecki liczy już okóło 40 lat — 
przyp. Red.) — wyroził się populamy pil- 


ŁKS donosi... 


Zarząd ŁKS-u zawiadamia wszyst- 
kich członków sekcji kolarskiej i moto- 
cyklowej, iż zebrania tych sekcji odby- 
wają się w nowym lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 67 (lewa oficyna, I piętro), dla 
kolarzy w każdy piatsk-o godz. 18,30, a 
cja motocyklistów w każdą środę © godz. 
19-€j. 

Obecność wszystkich członków sekcji 
obowiązkowa. * 

Jednocześnie zraząd ŁKS-u zawiada- 
mia wszystkich zwolenników sportu ka- 
jakowego o powołaniu do życia sekcji 
kajakowej. Zapisy przyjmuie się codzien- 
nie w godzinach od 9 do 20-z] w sekre- 
tariacię klubu, ul. Piotrkowska 67, 

* , * 


Zarzad ŁKSu wzywa wszystkich 


KSIĄZKI NADESŁANE 


Arkona Gród HENRYK JABŁOŃSKI 


ANNA ŚWIRSZCZYŃSKA — 
Świętowita — Z dzidjów Słowiańskiej Ru- 
gii — Powieść dla starszej młodzieży. 
Wyd. „Książki”* — 1946, str. 233. 


UPTON SINCLAIR — Nafta, Tom II, przełoży 


ła Anna Sokolicz. Wyd. „Książki” — 1946, | WIKTOR KRZYŻANOWSKI — O polskości Ślą- 


str, 322, 
Dawne Dobre Czasy — Opracował Adam Po- 


2:2. Gdyby Polacy tak strzelali jak naciskali, 
nie wiemy, czy hokeiści Nowego Światła u- 
zyskaliby 2 punkty. Na Polakach widać, że 
zyskali na skuteczności. Doskonały jest Ma- 
ciejko w bramce. Kolasa, Palus, Czorich i 
Skarżyński są właściwymi ludźmi na właści- 
wym miejscu. Porównując pierwszy występ 
Polaków w meczu z Austrią i dzisiejszym, wi- 


karz — to też tylko w tym wypadku będę 
grał, gdy nie znajdą lepszego od siebie, 
młodszego kolegi. 

— Gdy takiego znojdę — to usstąpię mu 
miejsce, a sam poświęcę się karierze tra- 
nera. 

Jak się dalej informujemy, Gołecki treno- 
wałby oczywiście drużynę swego klubu i tyl- 
ko on jest na to stanowisko przewidziany. 


swych członków, którzy są w posiada- 
niu własności klubowej, o zwrot takowej 
do sekretariatu klubu w godzinach 9—20. 


Trzej panowie L. przy ringu 
w niedzielę 


Niedzielny mecz ŁKS — Botory sędziować 
będą: w ringu Kowalski (Poznań), na punk- 
ty: Latowski (Poznań), Lisowski (Warszawa) Ł 
Lewicki (Pomorze). 


Jugosławia, Hiszpania 


i puchar Davisa 
Jugosławia złożyła formalny protest prze- 
ciwko dopuszczeniu do rozgrywek o puchar 
Davisa Hiszpani: i przeciwko wyłączeniu z 
rozgrywek Rumunii, Węgier, Bułgarii i Włoch, 


„MLATA FRONTA" 


„Nie brakowało wiele, a Ameryka zeszła- 
by po raz trzeci z pola pokonana. Jest rzeczą 
podziwu godną, do jakiego wyczynu mogą 
się poderwać Polacy, gdy natrafiają na fo- 
rytowanego przeciwnika. Widzieliśmy to już 
w meczu ze Szwedami, a wczoraj po połud- 
niu jedynie nieudolńość strzałowa, graniczą- 
ca z nieumiejętnością pozbawiła ích zwycię- 
stwa nad Ameryką. Maciejko broni bardzo 
dobrze, pierwszy atak lepszy niż drugi, Naj- 
lepszy Czorich i Skarżyński”, 


Uwaga młodociani gimnasty- 
cy Zrywu 


Z dniem 18-tym lutego rozpoczęły się tre- 
ningi sekcji gimnastycznej młodocianych. -d- 
bywają się one w sali Zajządu Miejskiego 
ZWM. przy Placu Zwycięstwa Nr 13 we wtor- 
ki i piątki w godzinach od 18 do 20-ej. 


indonezyjczycy 


na Olimpiadz'e 

Atrakcją Olimpiady Londyńskiej, która od. 
będzie się w przyszłym roku, bądzie start dru 
żyny indonezyjskiej. Indonazyjczycy, biorący 
po raz pierwszy udział w igrzyskach Olimpij< 
skich. Wystąpią oni w szermierce, „pływaniu, 
koszykówce, piłce nóżnej, strzelaniu i gimnas 
styce, 


KF = meme es me 


WICEMISTRZ POLSKI W KOSZYKÓWCE 


ti. państw, z którymi Jugosławia podpisała już A w 


traktaty pokojowe. 


— 


Opinia, Parlament, 
Prasa. Wstęp do badań opinii publicznej 
w epoce rozkwitu kapitalizmu. Str. 362. 
Wydawca: Państwowy Instytut Wydawni- 
czy. Warszawa 1947, 


ska, Warszawa 1947 r. Państwowy Insty- 
tut Wydawniczy, str. 66. 


Drużyna żeńska sekcji gler sportowych Zrys 
wu, która na mistrzostwach Polski w Krako« 


lewka (Zbiór dawnych dowcipów, aneg-| ADOLF RUDNICKI — Wielkanoc == Wyd.|wie zdobyła wicemistrzostwo Polski w koe 


dot i satyr), Wyd. „Książka” 1947 r, str. 85. 


„Książka” 1947 r. str, 48, 
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szykówce, 
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